
ROK IV. Nr. 196 (910) Cena z Dodatkiem ilustrowanym 25 gi. O p ła ta  p o c z t c w a  u iszczo n a  ry -z a łte m

P R E N U M E R A T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym 
„Dodatkiem Ilustrowanym* wynosi 3 zł. 50 gr. prószy, 
z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocziową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Korno czekowe w i/. K- 0- Nr. 80259, 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym*.. 

2 5  g ro sz y .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  W iersz milimetrowy jednoszpalio 
wy na stronie 2-ej i' 3-e j 30 teł., za tekstem  10 groszy. 
Kronika reklam ow a lub nadesłane 40 gr. W  n-ch świą­

tecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej.
Wilno, Niedziela 30-go sierpnia 1925 r.

R edakcja i adm inistracja Ad Mickiewicza 4. Te*. 228 , o tw arta  od 9 do 3 .— Teł. drukarni 262.

DZiŚ W  NUMERZE

W alka angielsko-francuska o Mossul.
P ierw szy  etap w procesie Muraszki.
Zygmunt biskup Miński.
Rokowania poisko-litewskie-
Alanewry arm ji  niem ieckie j na granicy Polsk,-
N ieporozum ienie  między L udendoifem  a Hin-
denbugiem .
Potom ek G e d y m in a  w Abissynji.

W a l k a  o  M c s s u ! ,
M A N E W R Y  A R M J I  N IE M IE C K IE J .G dań sk, 29 s ierpn ia .

l e ż ^ r i k S e f o g ł o t i o m  w ^ b i e ^ -  N - ■ ‘ .. , . WARSZAWA. .V VIII. (tej. S ło t ' a . W  pierwsze tolo ^  rze-
łym yeodmu decyzja kom'.: ii rzeczo- wrześniowej sesji swojej będzie Itak ma być prolongowany —  ewen- śma na pruskiem pograniczu niemieckie Ministerstwo Obrony Krajowej or-
znat»vóv Ligi Narodów wydała orze- m'ała Liga Narodów rnelada orzecn tualnie nawet na lat 25 — czyli też ganizuje welkte manewry, w ^ ć ry c h ^  wezmą udział garnizony Mak orgi,

S e j j r ^ i  i

Narady nad  bud żetem .
W A R S Z A W  A 2 9  MMftel.wł. Słowa). 

Dziś w godzinach pizedpoludnio-
czenie w sprawie polskiej poczty do zgryzienia. Staną przed jej wyso- ma ustać za lat cztery, Jezeh ma us- 
calkowicie aprobujące nasz punkt kim areopagierrr nie Rolska i Litwa tać za lat cztery, natenczas, zdaniem
wid, n ia ,a  cc ięcej, tery or- w Sporze 0  jakj£ {arn „neutralny p as“ Komis.i naieży Mossul przyłączyć do
jum, na którem oyły w swoim czasie , . , . t y ; T  .. n . . , ” „
skrzynki pocztowe umieszczone, znacz- a chocb-v nawet 1 °  j j j ^ o - t e c z  sta- Turcji. Przeciwnie zas, o neoy An­
nie zostało rozszerzone. Decyzja rze- nie  P>zed trybunałem Ligi najpotę- glja otrzymała mandat na Irak jeszcze

Kwidzyma, Iławy, Olsztyna. Elbląga i Królewca oraz pojedyncze oddziały wych premjer Grabski udał się do
innych okręgów. Przygotowania do manewiów na wielką skalę są zdaje Belwederu gdzie odbył dłuższ., na
się odwetem na odbyte niedawno manewry polskie. - radę z p rezjdentem Woic.echowskim.

Wizyty lotników polskich w Rumunii. konferencję z Min. Sikorskim w
WARSZAWA. 29. VIII. (.PAT). Na zaproszenie rumuńskiego następcy sprawach uudżetu armji 

czoznawców Ligi Narodów wykres- żniejsze państwo na ziemskim globie, na przeciąg 20-25 lat, wówczas nale- tronu, który jest szefem lotnictwa rumuńskiego, polska eskadra lofmcza południe zebra'i
ająca t. zw. „zielon,. linję granicy Wielka Brytanja domagająca s :ę roz- zy przyłączyć Mossul —J ao  iraku.

0 bimhnm"a k16rym "  3 £  rna Pr£ wo szerzenia jej „mandatu0 na oderwany od |est też jakby aneks do tej salo- urucnomic swoią służbę pocztową, -r , ,  , .
powinna mieć dla wolnego miasta TurG' wiiajet Mossulsk.._ monowej raoy.
czynników rząazących oraz Wysokie- 1 urcja oczywiście stoi twardo przy O iieby Liga Narodów nie zde- 
go Komisarza znaczenie pedagogicz- swoich wyłącznych do Mossulu pra- rydowała się na załatwienie sprawy 
ne' . wach. mossulskiej ani w ten ani w owy spo-

« t e z ? n " f d « y z j f w ZOs p r a *  , t ó #  ’? r " 0ÓW * £ ! * / * ■ " §  só h  Komisja proponuje f e t  M os-
poczty likwidujące zatarg obiegło się k° mŁ1 " iaJ 3 Przypaść w uc tale bez* SU!ski podzielić. Tereny najbogatszy  
z chwilą ukonstytuowania się nowe- denne zrodła nat y oraz tereny na o- w naf t ę  odeszłyby do Iraku a . resz- 
go senatu, w skład kiórego jak wia- we stanowią,' bezcenne Mossulu â wilajetu przypadłaby w udziale 
domo wchodzą przedstawiciele ugru- przyrodzone bogactwo. Jak widzimy j u rc ;j
powan pojednawczo w stosunku do ,dzie gra nie o byle jaką stawkę. To Qtn na rzpm snrawa ^ _ np)s )
Polski usposobionych. Ułatwi to w nje b  litewskie, to nie wileńskie m A  * stanęła. L
pewnym s.opniu nowemu rządowi , . . . . .  4 wileńskie ga Narodów rozważy we w-zesmu
sytuację parlamentainą oraz wzmóc- koscl°ty  1 ,>amiątki... ^
ni jego autorytet na zewnątrz i wre»z- Jak wiaoomo, Anglja posiada

z szeftm departamentu czwartego ministerstwa spraw wojskowycn gen. 
pilotem Zagórskim na czele, któremu towarzyszy kapitan obserwator P o ­
piel lec1' ra  samolocie typu „Potez 15*"-

Oprócz gen. Zagórskiego w skład, eskadry wchodzą, inspektor lot­
nictwa płk. pilot Szrednicki, na samoiocie Breguet 14, oraz pomcznicy K o ­
ziński i Proban z mechanikami, na samolotach typu Potez. Nadmienić na- .
•eży, że samoloty są fabrykacji polskiej, a mianowicie pochodzą: Potezy z P- PrPrT,Jer. za ueztędne ze Yzgię
fabryki Plagę i Laśkiewicz w L ubiin'0, Breguet zaś z Wojskowych Cent- du na sytuację finansową pańs’wa.
ralnjch Warsztatów Lotniczych. Odjazd nastąpi w poniedziałek dnia 
31 /VII] o godz. 4 popołudniu z lotniska wojskowego w Mokotowie.

W  południe zebrała się rada mi 
nistrów. Obrady toczyły się na temat 
budżetu. W  kołach politycznych sły­
chać że p. Grabski przedstawił Ka­
dź^ Ministrów projekt poczynienia 
oszczędność, w budżecie w wyso­
kości 10 proc. Ograniczenia te uwa-

Hindenburg \ Ludendorft.

K onferencja w sp raw ie  
Sejmu.

sesji

WA RSZAWA 28 Vill. (tel. wł. Słotna). 
W e wtorek odbędzie się posie 

dzenie przedstawicien klubów sejmo-

c,e da niezbity argument w walce z -manuat» Ligi Narodów na niemal decyzję 
nacjonalistami, którzy byli inicjatoram suwerenne władanie oderwaną od po-

antypolskich/jakie 7 7 " /  " 4 . ^ ^  
na w o s n ę  o. r. dziaty się w Gdań- (1oecr le Irakiem. „Mam 1 sw ój ,y -  
sku. mieniła Anglja samowolnie w czerw

podczas szóstych z rzędu walnych 
swych obrad sprawę całą i ogłosi

w V J5, — O ~ —    - -  O * t '
między Hindenburgiem a Ludendoifem znacznie się pogorszyły.

O przyłączenie Austrji do Niemiec.
Obrady w Cenewie rozpoczną się 

7-go września.

1 PA.RYŻ. 29.Vlil. (Pat). Odwołanie wizyty prezydenta Hindenburga u 
Ludendorta dało powód organowi tego ostatniego „Vólkischer Kurjer“
do gwałtownych ataiców na Hindenburga. Słychać, że stosunki osobiste wycn w  ce*u omówienia sytuacji o-

gólnej oraz porozumienia się jczy na­
leży zwołać wcześniej sesję Sejmu. 
Konferencja ta została zwołana na 

„ ,  L  ̂ r. • a. j  • d i -   ̂ żądanie niektórych klubów, wyraża-
W V Z . 2 9 . V I 1 I .  fPdt) „Echo de I aiis donosi z B. iina, że pi jących opinję że należałoby ptzyśpie-

wodniczący Reichstagu Loebe ma wygłosie jutro w W.edmu doniosłe szy(ę termin obrać Sejmu, 
przemówienie za przyłączeniem Austrji do Niemiec. Tenże dziennuc po- Marszałek Ratai jast 'daniaże sy-

-  Tymczasem „k,ól“ Iraku Fajsal ba dajp- że Loebe zan.ierza również przybyć w dniu 2 wrzes/ia do Paiyża,, {uaq-a rde wyma^- 1 l /0 przyśiiesze-
. w i j u ż o d  dni dobrych dziesięciu w ą .e b y  uzyskać poparcie socjahstow frąncuskicn w kwestj. przyłączenia nia i obrady Sejmu Powinny rozpo-

Deklaracja prngratnDwa nowego cu ubiegłego 1924-go roku na traktat , J . . , Austrji. - •
senatu oac/ytana na estatniem posie- dvoloma yc nv zawarty z Irakiem Londynie p ow ma zdro- ,  , .  ,  D .w
dzer.iu zosiata przyjęta. Jeanakże owie . , . . „ wvbranv W'a‘ ^odoDno nawet natychmiast po \i Z l T I O Ź O t l C  S i t a K l  R i f f s t l O W ,
grupy, zarówno niemie:ko-gdańska ™ 2  ? *mpntu« nowołane- Przyb^clu r,<a ' lamizę położył się PAR/Ż. 29. VIII. Fat. Donoszą o wzmożonej działalności nieprzyjaciela
partja uaow. jak 1 gru^a poiska, P »P ’ do łóżka. Domniemanie „czuvza przy w rejonie Tetuaru. Jednem z ważniejszych następstw ostatnich sukcesów
zastrzegły popieranie nowego rząuu go  do życia przez u ig j j  gi êg 0  joiufc najtężejsza głowa politycz- oręża francuskiego jest upaaek autoryietu Abd el-Krima. Abd-el-Krim twier-
tylko od_rezultatóWi realizacji _ pro- dzie, w stolicy Iraku, Iraku też   pr; paak wo! — az '» i s  cokolwiek się stanie międzynarodowe komplikacje ‘ zapewnią mu

cząr się normalnie. P c  konferencji 
Marszałek Rataj wyjeżdża do Zakc 
panego.

Z M. S. Z.

grarnu. Z tego względu pozycja no- Q t0 j pierwsza kwestja: czy pań- , , Hiii,
wego senatu nie jest uiunciowana na , . ISŁ 1 tu  bawiący w Londynie Dżaiar pasza
zbyt trwałych podstawach, zwłaszcza, s w  P • ® . el Askari. On to zwoływał „parla-
jeżeli weźmie się pou uwagę fakt, że Prawo nąL.  samowolnie wyz. >y się m0|^« haocjadzki, on to inscemzo-
w senac.e nadal uizędujc jako pre tego mandatu oądź -  jan w cytow „-  ̂ zawar(ie p,zez ów pailament
zydent p. Sahm oraz jeszcze kilku nym wypadku— przekształcić go na . . .  . , , & ,  r / i;
senatoi ó w , Których stanowiska są n.e- :akj . i.taa na :nn2 jgi,- forme traKła,u rTii!.‘uZ5' ,raklem ainny jaki układ, na inną jaką termę {Q przyWióJł do Bagdadu ■ sławetną

W ARSZA W A. 29.VIII (tel. wl. Stó­
wa). Na  ̂ czais n'eooecności ministra 
Skrzyńskiego kierownikiem minister­
stw? m.a; zostać p. Wielowieyski p o­
seł polski w Bukareszcie, który n? 
stępme miał być mianowany podse­
kretarzem stanu w M. S Z Obecnie

mossulską, żądającą 
przyłączenia Mossulu do iraku...£

namszalne i któtzy w łonie nowego . _  . . .  , , r - - s ------
r.ądu iędą mewą Pli ie usiłowali r -ą ^ em a ?  T o m u s. Liga przedewszyst- sdepiiSacjęa
kontynuować poprzednią politykę. kiem rozstrzygnąć.

Zmiany jakie zamierza przepro- Następnie. W  traktacie zawartym , . . .
widzić nowy suiat iuą “ przedewszy- 1925-cim w Lozannie powiedziane 1 odebno pc nn y n s K ie j s w e j , l i ­
stkiem w dwóch’ kieilinkach: rewizja b j  że p6łnocna granica samodziel-' racJ,< P ^ edzfe */k ' 0 ,“ Faisa‘ ^ ° / c‘ kapitan* m Erharmem i gen Lu.itzem nh czele oyn od kilku lat ro s z ,-  na pQówfatóh*'zoattły” 
stosunku uo ro .ski 1 naprawa kry- , , ___ _____ u    newy, d'a ewentualnego osobistego kiwani przez poncję, iktorej iednak dotycnczas nie uaato się wykryć miej- Czasu n wrotu d Skrzvń<tk pco

w końcu bezkarność. Przywidują, ze w najbliższych dniach marszałek Pe­
tain podejmie zarządzenia, które szybko zlikwidują kwestję riffeńską.

Rozruchy komunistyczne w Paryżu.
PARYŻ. 29 VIII. Pat. W czasie wczorajszych manifestacją K o m u n i ­

stycznych lekKOiannych zostało 8 agentów policyjnych. Aresztowano 140 rro j ekt ten zmianie. W  czasie
osdd< .....................  -  - " pobytu min. Skrzyńskiego w Gene­

wie sprawami zagranicznemu będzie 
Likwidacja zamachu Kappa, kierował premier Giaoski orzy współ

BERLIN 29 vlli. Ps Pism. tutejsze doszą, :e n-oi. u itur nie. decka’ de?aVl ^ - a ^ a p ^ w . i f S  ne zmiany 
za wiosna oocnodzeme przeciwko spiawcom zamachu Kaopa. Zamachowcy j nórrtfirfaciłi zarówno w cei rali iak

czasu powrotu p. Skrzyńskiego.
/ . 1

Nowy w ice-m inister przem ysłu  
i handlu.

OC^RSZAWA, 29.Vłil (cel. wł. S ło­
ma). Prezydent Rzeczypospolitej pod-

3IU3UUHU uo i uom i naprawa kry- , nłamii (In  7narzv llcwb  cwciuudincgo o^ouistcgo Kiwam przez poiicję.^Kioiej jeuuaK uoiycnu^as me uuaro s,ę wykryć miej-
tycznej sytuacji wewnętrznej drogą rien°  Pan“‘wa Jyiezopo mj incerowania w debatv taimeisze nad sca ich zamieszkania Zawieszenie dochodzenia równa się więc amnestji
reduKcji urzędników i Scnupo. obecnego haku) n.a być uregulowana £ S e ™  qnrawa y J dla tych, którzy b alt udział w zam :hui
aewizję pontyki gdańskiej w stosun- drogą bezpośrednich rokowań między Y n ^
ku 0 0  Polskt deklaracja p ogramowa rząd?iTii angielskim i tureckim. , y5Prawa zaś mosu s a wiąże się B a ł a m i l t t t e  i n f C M T ! S C j £  7 w < 0 z d v ‘ł
ujmuje v s p o s ó b  następujący: , się tP rokowania. sciste z nieustannemi knowaniami D d i d m u i H C  I I IT U E  r _  . Z U y .

„Senat, v nowym swoir, skbdzie: J  ^  y Mezopotamji leży usiłuiącej— mówiąc bez ogró- W ARSZAW A. 29 VIli.iHPai.) Gazeta „Zwiezda“ wychodząca w
stw ierdza, że stoi na sfariow.sku > P ■ dek— wyprzeć Francję z Syrji, kiórą Mińsku, na Białorusi Sowieckiej zamieściła dnia 14 liana treść rozmowy pisał w uniu cte4sie%zvm"^nnminarTe
TraKtatu we.salskiego 1 w j worzo- władne Moss . włada też na mocy udzielonego je j pomiędzy konsulem geneiainym Rzeczypospolitej Roiskiej w Charkowie na stanowisko viceministra p zemys1
nycb pnezsn  sitosunkow, oiaz ra  mi terenami naftowemi. Anglja oczy- , j\iaroGÓw mandatu radcą legacyjnym p. Konstantym Sicrzyńskimi zaSiępcą pełnomocnika i nandlu p. Doi.źa.a. jednocześni
gruncie łr# ta tó w  zaww..tyc; pomi w ,sCie zażądała przyłączenia go do  iP , ’ komisariatu mnowego spraw zagianicznych w Cnarkowie p. Maksymo- został wezwany p. Werrav owicz
dzy Polską a w. m. Gdansmem w j raka, dc państwa «króla'»: Fajsala ^ ro* LaIsa  ̂ po drodze z Bagdadu w jczem> w której p. Skrzyński miał jakoby \Vvrazić p. Maksymowiczowi ca handlowy przy poselstwie w An-

najpokorniejszego sługi Wielkiej Bry- do Londynu gośc.ł łwieżo w Syiji i ubolewanie z racji zekomych nanadó V wojsk’  pofekiego na te - to - ju m  górze, w celu dojęcia kierownictwa
- wa się , c  rzą-. n zapewniał ostentacyjnie tamtejszego sowieckie i oświadczył, ze napady te są rezultatem działalności sfer departamentu handlu zaoraniczneoo

;>o., kiego p^szar witania państwowej nji. ' . v/ielkorządcę, generała Sarraila o jak- wojskowych oolskicn, które oążą do zerwania nawiązanych stosunków _ r
Samodz.c losci Gda..: a, oraz donia- jrc ja  zażądała aby jej przyznany h ' . , , gospodarczych pomiędzy Polską a S.S.S.R. Przeciw ko reform ie rojnej.
ga się w przeprowadzani^ istniejących b ł M o ssa l. najlepszych, serdecznych uczuci, ch Obecnie zarówoo „Zwiezda- w Mińsku w nume-ze z cinia 20 Dnia 16 h m ndhv> <-•
konwencyj zastosowania zupUnej | awa się zaogniła. Turcja żąda- oryw.ającycn Irak, sąsiadujący z byrją. sierpt ia, jak i w ychodzą# w Charkowie ofirjamy organ U. S S. R. I ;  "Ję w

^ S ^ « y  ła przeprowadzenia w w.iajecie Mo- W i a ^ m o ^ j e d M "  ile: są  ̂ warte po- ^ o m u n S s t ^ a m ^ ś c i ł y i we  : zwi4 u su»warzyszmia właśd-
sohie"by były one załatwiani w ' iu -  ssulskim plebiscytu. Niech" ludność dobne, zwłaszcza ostenrrcyjne, wy­
ch u pojednawczym 1 zauważa, że sama oświadczy się wyraźnie: czy nurzema.
prowadzenie rokowań w duchu po- c hce być przyłączoną wraz z Mossu- Kiótko mówiąc na cośmy już w
kojowym pomiędzy _ stronam może iem L  ]raku czy też przeciwnie chce >ern miejscu nacisk kładli —Anglja w 
się j.edyjiie przyczynić do sz-bkjego , ć d T  - ? Du plebiscytu nie wiecznym swoim niepokoju o „drogę
zlikwidowania punkti >W spornych0. naiezec uu J | y _ rar)ahv rmnnrr -ie inkrin

• • kui se- przyszło. Natomiast w listopadzie ro- do lr,dyj , radaby rozoarc się t/Kcia-
nati k;u a ń S i ^ < ‘Z2 o  ^ .Ł m o w t  „a ku zeszłego wysfała L ig a "  Narodów mi o morza Ś .ódziemuego d o z a -  piuk&wnik armji rysyjsk,ej' iakoby
„samodzielnosoi państwowej* różni się na miejsce" t d o  Mossulu specjalną *°ki Perskiej, Od Libanu do gra- 
ogrom.nie od pontyki poprzedniej, komisję dla zbadania sprawy i dla mcy Perskiej. W ówczas dopiero by- 
Trzeba vicrzyc , że nowemu gabineto- u  j^ j  :ak ją rozstrzygnąć, łaby droga do Indyj akuratnie zatara-

T ‘s L  3 /  - J ^ ,  X  s p w a ^ . Z 1 , 7  Apgjja de^ o w oin ie
wnętrznych, jakie pozostawili po sobie Szwed i Węgier. z Pewnosc.a nie us ąpi ani za lat
przyjaciele polityczni p. Sahma. W  j ak my doorze znamy tego. ro- cztery, ani może za dwadzieście pięć.
chwili obeere j mamy właśnie do za- • pucnpriarip rnziemcze' Przeciwnie będzie hak wzmacniać,
notowania pierw ...  krok ?e  f e e n ,  p ^ s  i Hf. Te- Nafta mosuls,a bardzo się przyda...

me odpowiada rzeczywistości, i że pełnomoc ik komisi tf >tu ludowego cjalj nierUcnomosci na| ^
spiaw zagranicznych w Charkowie me ma z mą n.c w spornego. dzy jn> powzięto jecnogłosr ie nasię-

„Ostatni z rodu Gedymina**. w dniu 'n
W  Ahi<?4v n i i  sierpnia 1925 r. na Zjeździe przedsta-

J  J  wicieli stowarzyszę,: własności miej-
Z Kowna donoszą. Pisma litew skie zamieszczają ciekawą wiadomość, że A bi- skiej Woj. Poznańskiego po wysłll-
4. * .  1 ,  ;  ^  ~  J r t  n o w i o n  f i ł l l r i n  h  11 >1/ \yr t Ir o r m i i  r YT O A / TC l^ lP I  _  I » r    ,  .

Gdańska na drodze ku zbliżeń.u i -  cnr.tP-»niał« Irak tn wielka a mżh
współpracy z Polską. keIy- pobierając tyle to a tyle funtów A spatężmały Irak to w e ka rozba

Oto niedalej jak 26 b. m. zgło dziennie, pracowali w pode czoła Cl interesów FranoR w Azji Mmej-
siła się do Piezydjurr. Rady Ministrów (w ciepłym bardzo ciepłym, kraju) szei* Ju  ̂ ?̂ cn j. zeczą tieu.e-
o e leg ac iaO d  ińska poiI przewodni- rzez bitych siedm miesięc/. 1 w l.p S aiącą wątpliwości, że intrygi angiel-

f . S e n E S f t e  W  “ ^ * 8 0 1 roku złożyli Udze Na- ski= »  * & * # »  i
S i  fe" ok 'O  i przemyslo- roaów s m .  raport. podtrzymun  potystame syryjskich
wycn. Delegacja przedstawiła trud- Jakże, :cn zdaniem, ma byc kwes- Lłruzow, z którem gen. arrail do
ności pozostające w / w i ą iKu z sy t;a mossulska łozstrzygnięta? dzlś dnia rac)y sobie me może,
tuacją walutową, wynikające przy regu- , ^  '  ' '• Sprawa przeto mosulska nie jest

I T e m y l i ? w t b l f o C 4 ^ t |  P r z o d e k ^  n iro»  sooschu
delegacja podkreślała konieczność sta- przeprowadzić lako tako ścisłego roz* Kozstr ygn ęc e  J J P ub inny
łego kontaktu gdańskiej izby I.analo- graniczenia etnograficznego. Ludność *? 1 1 •* 3i l ezm,er 
wej z ministerstwem skai bu, który jest w W1ja;ecje Mossulskim jest tak z L^ancji.
r.iczbędny o  ne chodzi o współpracę sobą przemięszanaj że n;kt nie po- Frzid areopagiem Ligi Ncrodów

S 0 STe„°arS w s z y  krok ze strony uejnue $  s-ytknąć l.nji c ie d to S d  * « < “ * •  wszystknu., -.we.ui
gdańszczan m  odpowiednik! Mabow, Kurdów, lu rków , Yezidbw »Ptywam, poo.erac P ^ l ą c z e n e  Mos-
i z naszej strony w postaci projektu i Żydów. Warunki gospodarcze prze- s u do urtJ“ y  |e( :ZQ a ,n ó-
powełania do życia sekc:. spraw mawiają bezwzględnie' za przyłącze- skona!e w Londynie— i okoliczność
gdańsk.ch pi zy komitecie politycznym niem m OSSu|u __ do j urrjj. Nato- ta nie wzmacnia bynajmniej aljanc-
ninisi ów. ik się ukłsdają -tosunki J E  7rianiPm Komisii   kicb stosunków francusko-angielskich,
z Polską w perw ^ zychc  niacl nowej, ^  Ao a i l l  bvc n z l e w n a  do d°ść  n ..  wyra cnych istatniemi - a3y.. jeśii się tak wolno wyrazie, ery rzą- raczej woiataoy byc przyłączoną uo j  j  j
dńw w Gdańsku. Snuć jakiekolwiek Iraku niż do Turcji. Jacz.
p.zypuszczeria na przyszłość w tej j ak s ,ę rzenlo: twardy orzech,
chwil, po ty.a gorzKich dośw.aocze- Komjsja wymędrkowała zeto
mach jest dosc ryzykowne, temoar- J
cziej, że należy pamiętać iż inicja'ywa ustępujący moaus procedendi'. 
ao  naprawy tego co  było leży w Należy najpierw ustalić i zdecy- wznowił przyjęcie chorych od godz. 4 — 5.
ręku Gdańska. Zatem należy czekać, aow ac czy mandat dany Anglji na ul. Wileńska 25, tek 7 8 1

„Książe*1 teń^n .jesłał do min. spr . zagr. pism o, w którem dom aga się ułatwię- ! przez Sejm Usta /y o parcółacjj 
nia mu powrotu na Litw ę. 1 osadnictwie ucpwj Ijli jednogłośnie,

, . . . . .  zaprotestować w obec Sejmu, Senatu
'Krwawa strzelanina na granicy scwieck.ej, i Rzpdu, g^y*

• 1) ustawa ta gwałci jarawo włas-
Z pogranicza donoszą, że, w bliskości strażnicy K. O. P. w Buckach, nośc. i jest sprzeczna z 99,98 i 38

. pow. W. ejskiego, zaobserwowano krwawą waikę pomiędzy żeln.erzumi sowite- ar(. Konstytucji
kiei straży granicznej. Żołnierze strzelali dc sieDie z  rew o 'w erów  systemu „Na n-, ę n n lm S  .
gana*. Je u e n  z uczęstników bojki z o s ta ł  zabity  na miejscu. Przyczyny strzeta- * zn acz n e  Obni-
n.ny są n.eznane. (", i er-,e w jo w a r c a o s c i  ro lne j,  w o r o w a -

dzl drożyznę zachwieje równowagę 
gospoda czą kraju, uniemożliwi po­
prawę bilansu handlowego, w razie 
wojny bęazte dla kiaiu wręcz groźną 

3) nietylko nie zaoezpiecza przr- 
.chodzenia własności polskiej na"kre­
sach w polskie ręce, ale je .uniemo­
żliwi,

4> zniweczy zaufanie świata za­
chodniego i uniemożliwi kreuvt za- 
graniczny niezbędny dis rozwoju 
wszystkich gałęzi życia ekonomicz­
nego w  Polsce.

i W obec tego zgromadzenie stwier­
dza, ze krajowi nasztmu potrzebna 
jest zmiana ustroju rolnego, oparta 
na dobrowolnej parcelacji i utworze­
nie istotme zdrowych gospodarstw 
włościańskich, podczas kiedy zamie­
rzona obecnie usiawa jest niszczy­
cielska i przewrotowa i dla dobra 
ogólnego ze wszech miar szkodliwa.

PODRĘCZNIKI SZKOLNE DO WSZYSTKICH  
Z A K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H

Wojciecha
Zamówienia zam iejscowe wysyłamy odwrotnie,

1v  i  l  m b .
D om in ikań ska  4., 

teleion  S45.

D-r Jedwabnik.
P.P . K sięg arzom  w ysyłam y w ydaw nictw a w łasne. K siążn icy  — 
Atlusu, O ssolineum  oraz  K . S. Ja k u b o w sk ieg o  z oryginalnym  

r a b a t e m .

P r o f e s o r - D o k t ó r

W. Jasióski
wznawia przyjęcia 1-go września b r. 

chorooy dzieci 
Mickiewicza Nr. 1 m. 18. 

przyjmuje we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 3—5.
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Pierwszy etap w procesie Muraszki.
(Od specjalnego korespondenta „Słowa" z Nowogrudka).

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE.
Stanow isko Polski.

go-

N ow osiod ek— aczkolwiek jest je- Z w n i o s k ó w  mecenasów Szurleja ' Kurier Polski* zamieszcza nastę- 
dnym z centro w administracji pań- Niewiadomskiego, staje się oczywi- wywiad) V J D ,a .vu rokowan
siwowej na Kresach,-aczkolwiek jest ścte dla przeciętnie obeznanego z pra- pokfca-litiiWslcich Kopenhadze, z min
pamiętnikowem miejscem lat dziecię- wem widza jasnem, źe proces ze Wasilewskim
cych ra jw ększegu naszego narudo- ws'ępu swego napotka! na poważne _  p0 |ska' w swe D0lityce poko-
w ego wieszcza, nigdy zapewne me zapory i nic z niego narazie me .ędzie, . . kor ! } [a z  ,.a2dej sposobności,
zwrócił nasienie  tak skupionej u- Obawa wyrażona w swiemem o- ' ' i ć  się do odbudowy i 
wagi całej Polski jak w omach osta- mówieniu wniosku przez mecenasa ro^ iu% ormainych stosuuk-w 
tnicn. Szurleja, że proces jeszcze nie doj-zał, - ‘ J ,

Zawdzięczając wprost, 
wyiażę, geograficznym okoiiczrościom wyraz nastrojów z czasu 
-'Nowogródek wyznaczono na miej- czynu samosądu Muraszki widocz
sce p oc su Józefa Muraszki, k t ó r y  nem było rozszerzvła się nietylkc na J^sKich czynnikow urzę- naiwieksza ilością naństw zac hodnio
na jego administracyjnym terenie po- audytoijum lecz na oskarżyneh pu- dowv ^  sz„ kania prób a>.ie -Qj  m 0. naJw|ę Kszą ilością państw zachodmo-
łożył trupem w dmU 29 marca b. r. blicznych, powodów a nawet . sąd d u s -/ivemji między obu ąslcdmemi 
dwuch wyrzuconych pora nawias k« iremu majesta yc przewodniczył krajanr nrzedewszustkiem w aziedzi- 
spoleczcństwa polskiego i armji na- prezes Bochwic. n ;e 003p0 darczej. Cnodzi więc o u-
rooowei ohcerów, ..kazanycn na sto- Prokurator Rudnicki, gdy polemi- stalśnie warunków zasadniczych, któ- 
kroć większą zdawałoby d ę  ca ę jak ZOwał z mec. Szurlejem bodaj najsil- reby położyły kres obecnej menor- 
śmierć— wydanie w objęcia smierte - n jej potwierdził tę obawę, zgadzając m a |n e j sytuacji. Dość powiedzieć, że 
nemu naszemu wrogowi -uoiszewji. s ję na wprowadzenie do ' .....  .............................

że się tak gdyż niema ' materjału, któryby dał ^ b ^ ^ S o ^ r o k o w a n f a 0  ^ 0̂ °  się fzoIac '̂ ekonomicznei. Litwy>
spełnienia _  . „ „ L ż L *  „  h I  .  szeroko rozbiegły sie pogłosk. po

D'a uspokojenia opinji publicznej, datku. Sprawa przeszła do sądu roz- 
premjer ministiów litewskich Petrulis, jemczego, który postanowił, iż obo- 
udzielił wywiadu współpracownikom tnicy maja orawo ::ądać aodatku w 
prasy w sprawie sytuacji ekonomicz- wysokości 5 proc. Delegaci robotni- 
nej kraju. Premjer oświadczył, że sy- k°w, nie zważając na wyrok, żąda'- 
tuacja ta wcale nie jest groźną Na- dodatku, minimum 10 proc. Większe 
turalnie, że jako prezydent ministrów fabiyki wypowiedziały się za straj- 
nic innego oświadczyć nie miał kierrh Pracodawcy wtedy zgodzili się 
prawa ria 7 proc. W obec tego biuro zrze-

Przedewszystkiem zbijał dowody o kł0 s 'd strajku, lecz niektórzy robo-
o czem hiicy na to się nie zgadzają.

mają rozpucząćJ30^ b̂  rn.^w . nenha- kraj u j z?granicą. Liiwa stara się za-

W państwie czerwonej
europejskich. Na porządku dziennym £ £ W ić l Z C 3 y
są pertraktu je w sprawie zawarcia Kooperacja rolna w Borysowskim. — 

kiancją, Ameryką i p 0£ M oskwa-Paryż. —  Napau na
przewodniczącego „Komsomoła" . 

Ogólna liczba spótek rolnych w 
okręgu Borysowskim sięga obecnie

■ j -------------- J o  sprawy port klijpedzki jest odcęty  conajmniej hiie iiczby 43. Wszystkie t< spółki łą^zą
Zn ten czyn Muraszko pomosł świadków w "-o^aju arcybiskupa nd 2 —3 swego naturalnego hinter- ' . , , rr , w A i  ii nh Amprvce 8676 udziałowców, obejmując #  ten

natychmiast konsekwencję. Nł*ezafe- Roppa — którzyby mogli naj'ep.ej [ai,du, leżącego na polskiem dorzeczu *-“s ianlczn  ̂ w - luP --mery s p o ;ó b 14,9 procent ogólnej liczny
żnie od wszelkich innych uobudek świadectwo stanu uczuciowego fgjemna. T o  t eż  otwarcie spławu na # gospodarstw wiejskich okręgu. Cała
areszTowano go jako . yktego z" Muraszk: -  -ako Polaka, kióry do- Niemnie, umożliwienie polskim i Ii- w  ostatniej chwili oonoszą nam z Powyższa sieć kooperacji rolnej 
bójcę i osadzono w więzieniu. Dzień mnąc na krZywfiy wyrządzone -ola- tewskim kułom przemysłowo-handlo- Ryo-j, 2e r)ewna handlowa tirma w « § ?e d a ła  w ciągu astatnicn l  mi|
28 sierpma b- r. p i^ tia cz o n c^ ^ n a  kom j p0 |SCfc przez bolszewików, wym korzystania z odpowiednich Ameryce, zamierza Udzielić Litwie sięcy towarów za ogólną sumę 235.900

: ' ’ polepszenie rb*’ P u c z e m  na każdą poszczególną
zakup ma- spółkę k .edy^w ą przypada przę­

dzę, są wyrazem od ma istniejącej wjera£ Rakfaty handlowe z możliwie

tych traktatów 
Włochami.

Otwarcie przyznał się jednak mi­
nister do katostrofalnego braKU na 
Litwie kapitału obrotowego i kredy-

W S Z Y S T K l C h

w możliwym k o m p l e c i e  
tudzież artykuły pom ocnicze

rozprawę publiczna, nie mógł pogodzić się z fak'err wy- środków komunikacyjnych i opieki kon-
miał być wyrok sądu Rzeczypospo"- słania nieukaranycb wbrew 
tej, kwahf.kujący pod v tglęcem pra- Sądów zdrajców Polski do 
wnym—ten czyn, Na kilka dni przcJ ciepji.
procesem Muraszkę przewteźror o z Q bawa l3; aje j U2 w innym 
więzienia wileńskiego do owo ^  wyrazj}a s ję w słowach 
g’oaka gdzie w jpadto , pOWudztwa cywilnego z

.. ---------- . . .  . , ,  , . wysokich kredytów na
decyzji sularnej— oto jest główna ttesć pto- gospodarstwa rolnego i

bow- ciętnie 1824 rb. miesięcznie, 
każdą spójkę rolną— 718 ib.

zas na 
W  skład

dzonym. Więzień nie oyle ji r wdów po Bagińskim i W eczorkie
k órym skupi o się współczucia opi wjczu adwoKata Honigw Ma, który —  nie będzie poruszała spraw politycz- 
n i po.skiej i iad nienawiści naszeg w ce|u naj wjdoczn:ej chyba tuszowa- nych.
sąsiada ze Wsrhodu. n]-a sweg 0 wrażenia, zakomuni- jakie są widoki na -ezultat konfe-

Nowogródek zaro‘‘ S1̂ r  Prze kował sądowi, że o ile ten przychyli rencii’  
od orzedstawicieli ładu p lb.iczneg  ̂ QO wr,j0;>ku obrony i zaweźwie T rudno jesl przed rozpoczęciem 
przedstawicieli sprawiedliwości pa e Wy 3Un,ętycb przez nią świadktiw —• narad, przed ustaleniem szczegółuwe- 
stry i prasy a przy J  ^  . j eg0 k j |eg a w powództwie gQ programu obrad oraz przed ze

je k to w a n y ch  obrad. szyn ro ln iczych
— Czy na konferencji Dędą ooru- c . f . . . .  n ■—  ■

sen- srane sprawy polityczne? o y i l l c c j a  g O S p O u a r c z a  Ll> wy. Borysowskiej sieci kooperacji rolnej
rzecznika _  Konfeiencja będzie miała cha- Opinja publiczna na Litwie oka- wchodzi ogółem 5 punktów dla 
ramienia rakter czysto gospodaiczy i delegacje żuje wielkie zainteresowanie majacemi oczyszczenia zboza, 8 punkty rozpło-

posiada na sk ład zie  i po leca

k s i ę g a r n i a

JÓZEFA ZAWADZKI EGO
w W I L N I E

W ielka 7 •“ e z  Xelfcfor, 6 — 60

W ysyłka  na prow incję  u sku tecz­
nia się  o d w r o t n ą  p o c z t ą -

polska, w myśl otrymanycn insti ukcyj się odbyć \v Kopenhadze rokowania
mi polsko-litewskiemi. vV związku z 
tern na pierwszy plan zagadnień pań­
stwowych wysunęła się kwestja w 
jakim stanie znajduje się obecna sy­
tuacja handlowa Litwy i czy wycią­
gnie jakie korzyści z jaertraktacyj z 
Polakami. Musi ta sytuacja nie być

dowe i 2 wypożyczalnie maszyn rol­
niczych. (i)

❖

"kordonem adwokri Duracz — ze swej ;s 'orty inięc iem się obu aeiegacyj przesądzać bardzo pomyślną, skoro się mą tak \ , . , 7 zadz. er- i. ecia Drzv:az 
7 a\wP7 WAnia i akn ś w i a d k ó w  ..Mtnil/i Lrrłn-fprpnpii ^ t ia n nwi ^ kn  P n i a k i  i n t e r e s i l i a  n a  L i t w i e .  Kłainprł^ J - . - ^ P **

przyjezdnych z calei Po>ski
IA asTeczko utoczur k zażądają zawezwania jako świadKów wyniki konferencji. Stanowisko Polski interesują na Litwie. Kłajpeda dogo-

poncji. Na u cach, a zwłaszcza prze prezyQen(a Rzeczypospodtej Stanisła- nie wymaga żadnych wyjaśnień, jest rywa i jedynie nadzieje nc bliskie u-
więzieniem i sądem zdwojono cz wa Wojciechowskiego, premjera Grab- ono bowiem dawno ustalone i znane regulowanie spraw tranzytu na Nie-
ność bj  nic nie za oc.;o pow iżne^o gkjeg 0 j b> ministra sprawiedliwości wszystkim czynnikom, interesującym mnie, podtrzymuje ją przy Życiu i
charakieru procesu Wyganowskiego, którzy by też coś s ję spiawą stosunków polsko-ntew- chroni od zupełnego bankructwa.

Z chwilą przywiez.e Murasz rnofijli powiedzieć „o ó wczesnych skich. Delegacja polska dołoży wszel- Ostatnio sygnalizują nam z Kłajpedy
do gmachu sądow ego— sal p1 tezna- nastroj arb« _  jeżeli zdecydowa i się kjCh Usiłov.-ań ażeby osiągnąć kon- że wybuchł
czona na rozprawę zapełni ai s ę po ng wymianę —  skazanych na cmierć kretne rezultaty, zmieniające zasadni-
brzegi. Poza Muraszką, siedząi 'm 0 flceróW na poiskAh więźniów poli- cz0 obecny, ni.

Według wiadomości 
przez pisma sowieckie 
w Moskwie urządza lot 
Moskwa, Paryż, 
jest wzglęoami

podanych 
«Sowawio» 
aerofhanów 

Podyktowane to 
natury politycznej.

nych stosunków sowiecko-francus- 
kich tym więcej, że lotnicy francuscy 
złożyć w początkach bie­
żącego miesiąca wizytę w Moskwie.

(i)

enormalny stan rzeczy. 
Jeszcze jedno pytanie: — dlaczego 

została obrana za miejsce konferencj1 
Kopenhaga.

tam Ostry zata-g z ro- 
który grozi wybuchem

dość obojętnie na ław-e oskarżonych, t ch w R osij<

J -  Obawa ta znalazła -ajlepszy od-
Jrc ^UW •' dźwięk w orzeczeniu sądu, który po

SZT ; '  t n ^  Ciekawość budzili odrzuceńiu wszystkich jej Mędnych,
siedzący tuźJnaprzeciw ^  zastjp- £
cy w powództwie cywi m g  . od, o zenie procesu
P o B a g . n s ^ i W . e e z o ^ ^ c z n  9 znacznej CZwSCi świad-
obroncy komunistyczny auwokaci L u _  q k ^  z ^
racz . Homgwill. 5Wfego wniosku pro*ił .mec. Szurley. z pierwszych -  prze-wanych tak

publiczności naj ^ -oce5 zatem -ostał odroczony, zgoh  niespodziewanie zrażen kon­
na sali odczuć się dało u/rałemp centrować materia* dla

W nocy z dnia 
dom w którym

25 na 27 
mieszka

b, m 
prze-

botnikami
strajku. na

Stosownie do ogłoszego przez'Dy- woaniczący Komis.' wiejskiego 
rektorjjm minimum przeżycia robo- we wsi Zamierowszczyzna rejonu 
tnicy fabryk kłajpedzkich zażadah do- pleszczenickiego Trtszczenko Gsypa 

1̂ napadł o kilku osobników uzbrójo-
nych w krótkie kawaleryjsk-e karabi- 

Jest nas wszystkich około dwu- ka straż gran;czna wywiesiła między ny i dostawszy się podstępem do 
dziestu. _ _ własnemi słupami, transparenty czer- domu wyprowadz.li Treszczenkę s'-

utaj dopiero „przy obied*..e ‘ —  v'one z nadpisami w lęzykach poi- łą wtłoczyli a o  woza i powieźn do 
kaidy z nas miał możność ochłonąć skim i białoruskim: „Śmierć zabójcy lasu —  tu przywiązali go do drze-

Prasa była dla pu bliczno ści  n a j ­
w ięce j  atrakcyjną s P o n ą  p ro ce s u

Przy dvt uch oużych stołach zasia , , .
dło WKoło kilkunastu przedstawić,eli Jakoby już bj ło po^ y i o  - .
pism różnego Kierunku politycznego, Sąd >̂ę powoli oprożma.
a wśród nich dw uch wydelegowany cm Wychodzi i Muraszko otoczony
przedsUwfcieli sowieckiej urzędowej konwojen p o « q t, by udał się w ocze- 
prasy „Rosta* i dziennika „Izwiestja*. kiwaniu drugiego etanu swego pro- 

Nie mało było przytem o b razków cesu ao  więzienia, 
zgoła humorystycznie-złośliwych Prasa tiaci swój zewnętrzny cha-

Obrazki te wykorzystuje wydelego- rakter, notatki, papier, ołów! giną w 
wany przez jedno z pism totograf. teczkach lub wprost w kieszen ach 

Przytaczam przeto z nich dwa: reprezentantów te: najoboję*n:ejszej 
przedstawiciel jeanego z najwięcej części widowni.
«reakcyjnych» pism polskich ma oo o- Na podwórzu sądów m pracuje
bydwc swych stronach za najbiiż- jedynie fotograf —  ze „Świątow.kJa“ . 
szych sąsiadów przedstawicieli „Ro- Za kilkanaście minut wyjeżdża z
sty“ i „IzwiestijA w innym znów mo- bramy konwój z aresztem Jedzie w

Wieczorkiewicza i Bagińskiego. Precz 
z żandarmskim terorem w Polsce, 

wrażenie centrować materjały dia puszczenia Niech żyje Polska republika Rad“.
tego co widział i słyszał po drutach Transparenty te jednak zostały w

ciągu dnia zdjęte ,ze względu na o- 
bawy władz sowieckich przed sam o­
rzutną interwencją żołnierzy K.O.F,. (i) nych pozytywnych rezultatów.

C z a s y  o g ó r k o w e  w  
L o n d y n ie .  ;

D o in  tta je m n ic z y .
Czasy otrórkowe—jest to taki okres dla 

pism, w którym się nic specjalnie ciekaw e­
go nie dzieje, w którym w -zeikie sp-aw y p<,- 
lityczr.e i społeczne, ekonomiczne i inne, ja ­
kie interesują najszersze w arstw y społeczeń­
stwa, znaj iują się w zawieszeniu, kiedy ci, 
którzy kierują biegiem wypadków świata 
żądają należnego im wypoczynku po tru­
dach. Oki es „oąó kowy“ przypada zatem naj­
częściej na miesiące letnie i wszelkiego ro ­
dzaju wakacje i ferje.

G azety ni< m ają o czem pisać, a zain­
teresow ać muszą swych czytelników, zaw­
sze żądnych nowych wrażeń i wiadomoś­
ci Bywa, że podówczas pewne sfery niesu­
miennych dziennikarzy puszczają t. z\v. 
„kaczki“ t. j, wiadomości wyssane poproslu 
z palca, i ‘ ■“!

W  Londynie przyjął się zwyczaj, że na 
okre? letnich miesięcy, zawsze znajdzie s ię

który następnie

jednego

kiytej karetce.
Przed nim w automobilu dwaj 

wyżsi oficerowie policji. Po bokach 
i z tyłu silny oddział konnych poli-

mencie reprezentant sowiecki pro­
wadzi najwięcej ożywioną towa­
rzysko rozmowę z mec. Szunejem.

To wielu z widzów bawi, mepo 
koi tylko Muraszkę, którego pobudh- cjantów 
wość zauważono pierwszy raz w chwili Na dworze zacina deszcz, 
gdy zabrał przed sądem głos powód Błotne droga od sądu do więzle- 
'ywilny mec. Honigwill. Muraszko ze nia nacenrkowana jest grupami tie- 
względu na częstsze potem tego ro- kawych tej „mebywałej sensacji*'
dzaju odruchy —  zyskuje w oczach 
wie'u nawet obojętnycn osób sym- 
paije.

Nastrój na sali wzmacn;a się do 
rieujętego piórem rozm.aru w chwili 
znanych już wniosków obrony i następ- 
r ie  replik stron oou.

Nowogródek — pęcznieje zda się 
od tego cnwilowego naludnienia.

Najwięcej naludnione jesr kasyno 
urzędu.cze — które jakby z umowy 
otwarło swe gościnne podwoje dia 
przyjezdnych.
-  Przeważa tu prasa

telefonicznych w świat.
W  kasynie spotykam 

prokuratorów.
, Rzucam mu pytanie oczvw ścn3 w 

sprawie Muraszki. co sądzi o o d ro ­
czeniu i jakich należy spodziewać 
się tego następstw

Przygodny mój interlokufor —  
sądzi, że to pierwsze orzeczenie sądu 
zmieniło nieco charakter procesu.

Sądzi dalej, że powodom cywil­
nym więcej zależy na „oczyszczeniu'* 
zabitych przez Muraszkę Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza, niż na uzyskan-u 
w wyroku sądu 10-cio tysięcznej su ­
my złotych powództwa.

—  Być może, że na następną roz­
prawę nie będziemy dłużej czekać jak 
sześć tygodni, dowiaduje się przy 
końcu.

Może wówczas będę mógł panu 
coś więcej powiedzieć.

Dziękuję, wystarczy rm i to odcho­
dzę t>y ostatni wysłać list na pocztę.

B. Ś. t
„Śm ierć zabójcy41.

Transparenty sowieckie
Z pogranicza donoszą: Nocy oneg- 

dajszej, w kuku punktach bolszewic-

wa, l p o  kolei ro strze i iw afi .  W  Cle- jakiś sensacyjny wypadek, 
le  p r z e w o d n ic z ą c e g o  zn a lez io n o  65 zaciekawia cate miasto, ' 
kul k a ra b in o w y c h .  Nazajutrz znale- K olejną „zagadką“ do rozwiązania, je s t  
ziu no  z w łok i  ■ p o  przeprowad-iem u obecnie w Londynie tajem nica domu, poło- 
Obdukcji  ro z p o cz ę to  energ iczne  sledz żonego w jednej z  najbogatszych dzielnic 
s tw o , k ió re  d o ty ch cz a s  nie  dało  Zad- miasta, a zamkniętego 30 Uft temu.

(i)

Kto c ierpi na żołądek, może go uzdrowić, u c z ę s z c z a ją c  do

Restauracj; B RUDNERA Tatarska 6
gdzie w ydaw ane są: codziennie od 12 do 6 g. wiecz. Obiady z 4 dań po 1 z t  50 S r * 

od 7 godz. wiecz. kolacje z 2-ch dań po 1 zł. 50 gr. Kuchnia pierwszorzędna.

W  czasie obiadów  I ko 'acji P R Z Y G R Y W A  O R K IE S T R A . A rtykuły najświeższe.

Prosim y p ofatygow ać się.

^ S l j j G A R N IA  W A C Ł A W A  M J K U L S K 1 E G Q

WILNO, W ILEŃSKA 25 TEL. 664
P O L E C A

P O D R Ę C Z N I K I  S Z K O L N E
di,- wszyrtkich Zakładów  Naukowych; a także 
Kajety, Bruliony, M z  p y, G lobusy etc.

P o n a d t o  K u p u j e  i . S p r z e d a j e

P O D R Ę C Z N I K I  U Ż Y W A N E
oraz zam ienia na now e.

Zamówienia dla Szkół W ie jsk ich  uskutecznia odw iotnie

Bzecz n iesłychana—właścicielka domu 
* w yjechała przed trzydz.estu laty ze swej 

siedziby i dotąd nic powróciła. Dom pozo- 
sfał zamknięty, ale okieniee otw arte. Trzy- 

' azieści długich lat trwa tak ten dom tajem ­
niczy i mki dostępu doń nie ma. Ludzie 
Ómijajają go z nabożną oojaźnią. Z łodzieje 
nie zakradli się  doń dotychczas. P o lic ja  nie 
inierw enjuje, - jakkolwiek sąsiedzi najbliżsi 
sktadah w tej sprawie podanie do zarządu 
miasta

Ciekaw si usiłowali rozwiązać tę zagadkę, 
zapomocą oglądania wnętrza domu przez 
otwarte okieniee okien. 1 cóż zobaczyli?— 
Pokoje um eblow ane z przepychem, wszędy 
bogate meble i kobierce, W jadalnym po­
koju, na stole... resztki wieczerzy napoczę­
te j przed trzychestu laty i niedokończonej. 
P o  wieczerz.y te j, dziwna gospodyni, wdo­
w a, w yjechała w niewiadomym kierunku i 
nie powróciła.

Czy żyje jeszcze? — W łaśnie tu leży 
przyczyna dlaczego mmsto nie chce ingero­
w ać w sprawie tajem niczego dom u—w łaści­
cielka żyje i nadsyła regularnie odpowied­
nią kw otę na opłaceń e podatku miejskiego 
od domu ow ianego od trzydziestu lat tajem ­
nicą. G.

Zygmunt biskup Miński.
(Dokończenie).

Konsekracja biskupa Łozińskiego 
odbyła się u św. Jana w Warszaw e 
z wyjątkową uroczystością, 28 hpca 
1918-go. Dopełnił jej J. Eks ks. 
metropolita Kakowsk: w asystencji
czterecn biskupom, w obecności mon- 
signora Achillesa Rattiego, świeżo 
rn anowanego nuncjusza, późniejsze­
go papieża. Takiego zjazdu dostojni­
ków kościelnych nie widziała War­
szawa od półtorasta lat.

O J  1868-go n.ewolno było kon­
sekrować b>skupów w W arsza w ie  
K o n se k ra c je  o d b y w a ły  s ię  w Peters­
burgu.

Władze niemieckie za ostentację 
warszawską zrewanżowały się w  Miń­
sku. Niepozwolono b.skupowi iść do 
katedry w uroczystej procesji pod 
baldachimem— lecz wieziono go  bocz- 
nemi ulicami, zamkmętemi dla pub­
liczności. Usiłowano ze strony władz 
niemieckich ingres biskupa mińskie­
go—zbagatelizować.

Pracy duszpasterskiej było iużo, 
a ciężkiej. N ezmiernie rozległa djece- 
zja Mińska liczyła trzy miljony sudno- 
ńci, z których zaledwie 12 część wy*- 
mawała wiarę katolicką. Reszta— by­

li to unici. Trzeba było odzysk*wać 
zagrabione kościoły, wznawiać jak- 
rajgoiliwsze duszpasterstwo, mocno 
zaniedbane... ? w pierwszej linji za­
łożyć seminarjum

Lecz oto następuje przełom w 
wojnie wszechświa‘owej. Niemcy o ­

puszczają pozajmowane terytorja, któ­
re momentalnie zalewa nawała bol­
szewicka. Biskup Łoziński toczy za­
ciętą walkę o wykład religji w miń­
skich szkołach polskich —  i tern na­
raża się w wysokim stopniu wład­
com krrju.

Gdy zaczęło mu grozić niebez­
pieczeństwo całKem już wyraźne, bi­
skup Łoziński, za naleganiem przyja­
ciół i wiernych, zdecydował się 
Mińsk p o ;ajemme opuścić. Przez pię_ 
miesięcy ukrywał się w okolicach 
miasia, przenosząc się z miejsca na 
miejsce. Dopiero nadejście wojsk 
polskicn umożliwiło pasterzowi p o ­
wrót do Mińska

Zapadłszy silme na zdrowiu był 
między życiem a śmiercią, zabawie 
zaś istnym cudem do zdrowia zaczął 
powracać i rwać się do pracy, któ­
rej było wbród —  aliści o fo nastaje 
ponowna inwazja bolszewicka!

Kto nie pamięta ówczesnej ewa­
kuacji Mińska —  na łeb na szyję? 
Biskup Łoziński wszysikich wypra­
wiał — a sam pozostał. Niech więżą, 
niech choć zamordują!

—  Kto wie — mówił —  czy Pan 
Jezus nie potrzebuje krwi moj?j, jako 
ofiary przebłagalnej?

Z pasterzem pozostało wówczas 
w Mińsku trzech księży: Lisowski, 
Wojciechowski i Snarski.

Zalew bolszewicki jął dosięgać 
Warszawy. Rząd nasz wysłał swoich 
pełnomocników i delegatów do Miń­
ska dla nawiązania petiaktacyj poko 
jowych. Tam ich traktowano niemal 
jak więźniów. Samego biskupa miń­

skiego strzeżono pilnie —  nawet gdy 
stał u ołiarza. Polskim delegatom nie 
pozw tlaro  widzieć się z biskupem. 
A przebywał pasterz już nie w sw o­
im pałacu lecz w dwóch małych po­
koikach więziernych, dzieląc te „apar­
tamenty* z przybyłym z Wuna pra­
łatem Michalkiewiczem, obecnym wi­
leńskim sufraęanem i kandydatem na 
aaybiskupstw o wileńskie.

Gay zaś nareszcie władze bolsze­
wickie zgodziły s.ę na odwiedzenie 
biskupa przez delegatów, biskup Ł o ­
ziński. niebacząc na wszelkie zakazy 
i groźby, w świetnem przemówieniu 
wyłożył im całą okropną sytuację, w 
której się kato.icy Mińszczyzny znai- 
dują T o  więzienne expose, natych­
miast przez delegatów przesłane w 
obszernej' reiacji do Warszawy, wy­
warto w stolicy wielkie wrażenie. 
Imię biskupa Mińskiego było na 
wszystkich ustach; czczono w nim 
prawego bohatera narodowego.

Delegaci odjeżdżając z Mińska za­
powiedzieli władzom bolszewickim, 
że Polska będzie uważała za. casus 
belli jeśli włos z gtowy spadnie k s . 
piskupowi Łozińskiemu. Nic to oczy­
wiście nie pomogło. W kilka dni po 
opuszczeniu Mińska przez polskich 
delegatów władze bolszewickie are­
sztowały zarówno ks. biskupa miń­
skiego jak prałata Michaikiewicza. 
Obu wywie; tono do Moskwy i osa­
dzono w węziemu zwanem buty.ka­
mi.

Przesiedział w niem ks. prałat Mi- 
chalKiewicż miesięcy trzy, a ks. bi­
skup Łoziński rmesięcy dziewięć t. j.

do zawarcia przez Polskę traktatu 
ryskiego.

Lecz Mińsk był już „po tamtej 
stronie* nowej granicy między Polską 
a Rosją sowiecką.

Ks. biskup Łoziński wrócił z M o ­
skwy —  do Waiszawy Powitano go 
tam z niesłychanym entuzjazmem. 
Odznaczono krzyżem walecznych i 
wysokim orderem Orła Białego.

Na dworcu w Warszawie przy­
bywającego z niewoli ks. biskupa po­
witał, między innymi, p. Dąbski, 
twórca traktatu ryskiego —  i jako ta­
ki przedstawił się Jego Ekscelencji, 
który miał nieoawem ów właśnie trak­
tat ryski poddawać w mowie i piśmie 
druzgoczącej krytyce.

„Robotę, dokonaną w Rydze przez 
polską delegację pokojową niewaha- 
my się nazwać zdradą stanutt —  pi­
sał w jednym z organów prasy ks. 
biskup miński. „Przyjdzie czas, że 
sąd Historji napiętnuje ich niecne, 
lekkomyślne, małoduszne dzieło!*

Powróciwszy z Rosji, wyzuty ze 
swej stolicy biskupiej i z djecezji, 
osiadł ks. Łoziński w Nowogródku. 
Mieścina licha... rezydencja pożal się 
Boże: dwie celki w opuszczonym, 
nawpółzrujnowanym klasztorze Do 
minikanów Mała pociecha, że w tym 
wiaśnie klasztorze było pized stu la­
ty gimnazjum, do którego uczęszczał 
Mickiewicz! Biskup Łoziński przy­
pomniał sobie wykłady swoje w pe­
tersburskiej Akademji Duchownej i— 
wykłada w nawogródzkiem semina- 
rjum: grekę, łacinę, matematykę.

Pozostał mu tytuł biskupa miń­

skiego i — praca nielada około za­
spokojenia potrzeb religijnych byłych 
unitów, których w Nowogródzkiem 
p°łno i kfóizy masowo naizuconą im 
schyzmę porzucają. Dość jest te l ro 
boty przy doprowadzaniu do spra­
wiedliwych rozmiarów i form agitacji 
białoruskiej, coraz głębiej i szerzej 
usiłującej ngerować w sprawy ko­
ścielne.

„Jakby w przeczuciu misji, którą 
B ó g  mu pow.erzył— pisze ks. Czeczott 
jeszcze w Petersburgu, na lat parę 
przed swoją prekonizacją , przemyśli- 
wał biskup Łoziński o nawióceniu 
odpadłych od Kościoła. W  Petersburgu, 
w 1907-ytr. odbyło się otwarcie kap- 
l;ezki unickiei w  której dla nawró­
conych schizmatyków odprawiało się 
nabożeństwo w oorządku , w schod­
nim.—Zbierali się na nie przeważnie 
nawróceni Rosjame ale ‘ koizystała z 
niego i garstka kaiolików-łacinmków. 
Dla ułatwienia im rozumienia liturgji 
wschodniej wydał ksiądz biskup Ł o­
ziński krótkie jej objaśnienie p. t. 
„Msza święta w obrządku wscnodnim 
grecko-słowiroskim". Myśl atoli bisku­
pa Łozińskiego szła dalej. Szło mu 
nietylko o zbratanie dwocn oorząd- 
ków lecz o :ch zupełne zjednoczenie 
i niejako zatarcie ich różnicy w życiu 
praktycznem*.

Czy da się taki system przeprowa­
dzić i czy usunie on zatargi reiigijno- 
natoJow e, trapiące nas... sam ks. Cze­
czott nie przesądza.

Biskup Łoziński złożył Stolicy 
Apostolskiej memorjał łaciński ekspii- 
kujący i uzasadniający proponowaną

reformę. Ojciec Święty jak słychać 
przyjął memorjał przychylnie

Obie unje, z t o k u  1438 i Brzeska 
z 1595-go nie dały wyników oczeki­
wanych przez ich k twórców i propa­
gatorów W każdym razie Unja Brzesk? 
dała dowody siły i trwałości. Może 
nie jest tedy wykluczone, że Polsce 
uda się dokonać trzeciej unji, czyli 
zjednoczeni3 obu obrządków Może 
Polska właśnie potrafi urzeczywistnić 
ideał ks. biskupa mińskiego... Wielu 
nie uznaje ani jego „złudzeń* ani 
jego metod. On zaś robi sw o je . 'I  
dobrze robi. Oto w województwie 
Nowogródzkierr dwutysięczna parafja 
w Delatyczach, niegdyś unicka od­
padła wszystka od prawosławja—z 
własnego popędu. W  Delatyczach 
powstała pierwsza na Białej Rusi 
parafja i cerK.ew unicka.

Na zasadzie konkordatu zawartego 
między Watykanem a rządem polskim 
Stolica Apostolska zgodziła się aby 
granice djecezyj nie przekraczały gra­
nic Rzeczypospolitej. Ponieważ trzv 
czwarte djecezj. mińskiej znajduje się 
w ni iwoli bolszewickiej przeto do 
pozostałego jej skrawka bęaą dołą­
czone paratje innych sąsiednich djece­
zyj i utworzona z nich ma być nowa 
djecezja—pińska z rezydencją bisku­
pią w Pińsku,

Na te j p ińsk ie j  s to l icy  biskupimi 
zasiądzie  ks  b isku p  m ińsk i  Zygmunt 
Ł o ziń sk i  i p ro w a d z ić  b ęd zie  d ale j u- 
m iło w a n e  d z ie ło  s w o je .  J.
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— Umożliwienie interwcnjo- Ile m am y o k r ę tó w  handio-  
wania. Ostatnie zarządzenia Banku V/ych.

Według; Wiadomości z Ligi M orskiej

Eksport zboża
» u m„c; tumL dolskiego świadczą, iż zarząd Banku 

'ecny eksport z o - -  j t z ^  zaają sobie sprawę z donios-

koniecznoscią 
rynków zbytu

czac pewne trudności spowodowane łośd  st.b :iiZaC;i złotegc w tym celu j& 3 nĄ  z .s.atniem i obliczeniami

! ------------------- wyszukania nowych Bank Polski wszeał w kontakt z po- s S  R ty w ^ ło ^ g a te ^ T m 's ta t§  • haThóljlh
Dotychczas bowiem ważnemi bankami zagranicznemi, ce- o jó iu e j pojemności 7.696 tonn rej. brutto, 4

. n n h io r r a  n n k k ie o n  lem interweniowania na tamtejszych statki rządowe: . Lwń'/“ „K astor"’, ,.P ollux“
f!a’p0 ważn.ejSA ni ^ b io r c ą  poLfcUtfP w ,JŁj e zaałakowar ia Jzjote. > o pojemność- łącznej 4 330 to f ,
zboża i ziemni; <ow były Niemcy, ^  ^  ,pekulanlów. Na glełJz ,e  ® aw e?4 T t a I :
dla których piska slanowiła najtan- nowojorskiej interwencji podjął się uej pojem ności 1445 ion rej. br., 1 statek
sze źródło nabyci.* ze względu na dom bankowy Dillona, w Wiedniu towarzyska „Biały  O rzeł11— ,Jó z e f  E n?iich “,
*»ńi tramsnbft Niemce odbierały zwv- zaś „Austrjacki Bank Pańs*wa“, 0 p«-iemności 750 roni rej b t i„mi ranspurt. iNie.ncy ouoieraty zwy , .  J , apndf.rhflnk« VT ten 9 8ta# ow pryp»tnypb, hąsdgbwych mdezą-
kle SG nroC, poisk.ego eksportu zbo- w z g tę a n ie  „Laenueroank . cych do poszczególnych w łaścicieli o łącznej

ip m n iak Obecnie s Posob zfQ,y n l?  205*31116 pozosta- pojem ności 1.171 tonn rej. brutto. Snis po-
*K° W , wiony własnemu losowi. wyższy nie obejm uje now ozakupionego stat-
Iliemiecki cały . P  ku przez rząd polski „W ilja“, który przybył

.. • . — K o n fe re n c ja  b a n k o w a  M m  war- n j eaa, ,* ,0  , lski
uniemożliwić szawska donosi, iż rząd, w zrozumieniu cie: - '

a k c n n r t  t nrtża d n  N ie m ie c  kief sy<uacji nr. rynku finansow ym  zw ołuje . K r o n i k a  z a g r a n i c z n a
P o ls c e  eksport zooża Qu iN ic .n iec  w dnl3Ch k^ lerencję z udzia- . . .  *1  J S T  Io
Nowa taryfa celna przyjęta niedawno |(ir P;zcdsiaw icie!i banków — celem użgod- W y/‘/ . a s z c z ^ n i e  l a s ó w  w  rcufaji

ma obo- »*»)<  wspólnej akcj. w związku z ogia- z  Moskwy dor.oszą że Centralny
Przewii

lazł się w ciężkiej sytuacji, a to wsku ek rządzenie oddające la s y  0 o 
braku środków obrotowych. Banki nie moizą gmin. Zarządzenie io zostało ogło-

Aifctj L ..i >łuj«i . . u ł i h e  i a  m  M k l& A A Ł y i A AAki tek  A & JM ł

D N I A  5-g o W  R Z Ś N I A B. R.

Polska Macierz Sz. Z. W.
i

O TW IERA  BU R SĘ  DLA U C Z ­
NIÓW  ’ SZ K Ó Ł ,ŚREDN 1CH

BLIŻSZE S Z C Z E G Ó Ł Y  W BIURZE MACiERZY 
■ BEN ED YK TYŃ SK A  2 —3 O D  1— 3 PO POŁ.

_  V

K R O N I K A
ża, a 90 proc. 
przedsięwziąt rząd 
szereg środków, by

N IE D Z lkL A  

* $  Dziś 

Róży Lim.
’ Ju tro  

Rajm unda.

Wscti. sł. o g. 4 m. 57, 

Zacn. st. o 5 m. 43.

Lekcje rysunku i malarstwa

sta. malarz A. Międzybłocki
Plac R atearalny róg ul. A. M 'ckiew ;c z a l—6 

w ejście  od piacn.

— Teati  Letni. Dziś odbędą się dwa 
przedstawien.a- o g 4-ej pp. po cenach zni- 
Żor yc.i ukaże sie meiodyjna iperetka Her 
vego .N itouche", z p. Kosinskr w roli ty tu ­
łowe..

Przedstawienie w ieczorow e (o  g. 8 m 
l5) wypełni nadwyraz w esoła operetka 
Taurosa „W śc.ekły  lotnik* z udziałem pp- 
Cehńskiej, Kosińskiej, Aullerowej, D m o w ­
skiego, Marjańskiego, Piw ińskiego, B rusikie­
wicza.

— Vt ystępy A, Fertr.era. Znakom ity 
artysta polski A Fertner pozyskany został 
na szereg występów w Teatrze Polskim.

przez niemiecki pariament 
wiązywać ud 1-go września, 
duje ona tak wysokie opłaty wwozo­
we, ie  nie może byc mewy o do­
stawie zboża polskiego do Niemiec.

Pozostaje więc dla nas jeoyne 
wyjście: eksport naszych 120— J30D 0 ) 
wagonów zooża do dalszych panstw, 
gdyż sąsiedz1 nasi bliżsi i dalsi mają 
sami zboże na eksport, lub zmuszeni 
są wywozić celem uzyskania rów no­
wagi handlowej. Pozostają więc r ynkt: 
francuski, angielsk , włoski i t- p J e ­
dnak eksport zboża do dalekich 
państw nie opłaca się przy obecnej 
kalkulacji międzynarodowej. Transport 
kosztuje b. drogo. Już teraz kalkulu­
je się zboże polskie na rynku mię-

ikasować należności od swycl dłużników, 
iak również nie moga uruchomić swych ak 
tywów, co utrudnia pokrywanie zobowiązań.

szone celem- wykazania, ‘ jak 
Sowietów sta.a , się o swoich 
wateli.

ECHA KRAIOWE
Wędrówki po małych 

drogach.
—  Korespondencja „Słowa* —

tu dociągającym), ale nie dziwię się.. 
Jedziemy...
Po 5-ciu minutach łagodnego ko 

łysania pociągu, już śpię.

— (s y P o M e u z e e ie  K o m is j i  r z e c z o  
z n a w c z e j .  W  dniu 2 września r. b
odbe Izie się W lokalu urzędu d o wal- Gościnę swą rozpoczyna w najbliższy czwar 
ki Z lichwą i spekuiacją posiedzenie tek "  śwtemei komedji s .  Kiedrzyńskiego 
komisji rzeczoznawcze' w celu obni- ^ A .szczęsliw szy z mdzi“. W ystępy A. Feft-
■tani? n a r  na  r r .. 1.^1__ • nera wzDudz.ry żywe z^ir.leresowanie "'sróa

WILEŃSKA S L  3 owary kolo,1Ja>no s P O - puoliczności wileńskiej. Bilety ( iz są oo na 
żywcze. _ bycia w kasie teatralnej 11-1 i 3-9 w.

i —  (s) R e j e s t r a c j a  o ś m n a s to -  j W i w o w e n i e  w y a a w n ic t w a  — v»ieczór oaietowy W, Kwiatków-
le tn ic h  Zgodnie z ustawą z oma „ G w i a z d k i1. W obec zamknięcia szkół s k .z j w T e a trz e  P oisku n  Jutro w pońie- 

ruzjjUf- 23 maja 23 r co rok winna się od- podczSs ferji lemi-r., Cent.a.ny Za- &  8Kw a ^ o w f f i ^ z e l p o ł ^ f
użytku bywać rejestracja ośmnastoletmch rząd Polskiej Macieizy Szkolnej za- uczen,c. Częśt programu poświęć ma jisi 

° o ‘° '  mężczyzn. W r. b. Odbędzie Się W wies - na lipiec l Sierpień „Gw.azdkę’ tańcom klasycznym — dostosow anym  pi:e- 
rząd dnju 15 trześnia pierwsza taka reje- tygodnik dia dziet i i młodzieży. Z ważni? oo muzyki C hopina-N adw  rei : zen- 
oby- stracia, dotychczas bowiem warunki otwarciem szkół i z powiotem dziat- lowane faóce do muzyki Bioona.

nie pozwalały na jej przeprowadzenie. ze wsi, w  anm 1-go wr 
Rejestrować w miastach będą magi- wyjdzie l-szy numer Gwiazdki. 'U o- 
s łraty a w gminach— urzędy gminne, nosząc o pow ytszjm , polecamy to 

Za ucnyiame się od reiesttacji win- pożyteczne i miłe Disemko wszystkim 
nym grozi kara pieniężna w wysokoś- rodzi>.om, y/ychowawcom i nauczycie- 
ci od b00 złotych lub 6 tvgodni Jem. Daimy dziecku naszemu na po- 
aresztu. v/uanie pisemko jego własne, które

— (s) M e ld o w a n ie  s ię  r e z e r w i-  niotylko czytać będzie z pcżytkierri, 
s tów . Vź najbliższym czasie uregulo- bo którego i samo, jak do seide-

Szmidia, Kal.nmkowa, Bobińskiego, Rachma- 
w r z e ś n i a  nin0VVil .nn.

W YPAD KI ł KRADZIEŻE

— Z ag in ięcie . Dn. 28 b. m. W łaaysiaw  
Sau.ew iez (Kondnktorska 20) zameldował 
policji iż synow ie jeg o  16-letni Stanisław
i 12 letni Edward wyszli z domu v  d c  25
b. m. i doiycnczas nie pow rócili.

. . „ j -----------------  ... 0  i , . — Z zam iarem  sam obójstwa. Dn. 2S
w an ą  będzie sprawa meldowania się cznego przyjaciela b ęd zie  mog.o pi- b. .n. o godz. 16 l S-Ietni P aw eł Pmewski
rezerwistów, którzy zm.ienili miejsca sywać, zwie zając się przeo nim ze (Słow ackiego 16) zabrał z domu rewolwer

...Budzi u n ie 'g w ar  wielu głosów  zamieszkania. swych smutków i radości. Adres Re- fysL Nagan i pozcstawlwszy w
o tw a rc ie  d ^ w i  i prąd św ieżego  po- Z g o d n ie  z tem  w  p rz y s z ło ś c i  i e -  d^ q * _  , ' ^ z d k l“ uK ' e d y k r  ń -  ws niewidomym"1 kTe’ inkuf Poszukiwania 
wietrzą. Wierzyć mi się nie ch ce ,  —  ze rw iśc i  w  w y p a d k a ch  zm iany  s w y c h  SRa ó w i in o .  P ren u m era tę  przyj- wszczęto.

Jeszcze jedr.a noc stracona leszcze toż N- Wiiejka... miejsc zamieszkania winni będą mel- mują wszystkie pclskie księgarnie w _  U siło w a n ie  samobójstwa. Dn. 28
ty.ko“ (j godzin kolejowych tortur. Znów podziwiam piękne Wiienki bować o tem w urzędach meidunko- wilnfip ; -  b ir  o g. 9 m 30 Stanisław a W .erzbicks

IX

izynarodowym tylko o 2 z,ote u nr Ł  ml ^ r 2 t a r g  b rz ^ i .  ^ p a n i a ^ m i  wych v-miastach T w V  wsiach w gmi- , Do Panów i Pań kiełowni- t *  ty.
Przytem należ) wziąć pod uwagę usiłl4jacym wySuną,i mnie z Wagonu’ widokami wzgórz po twiieńskich, ÓYy- nacn. ■ , ków s r ó  pow zechnyi H w Wil- towei. Pogotow ie od^wiczło W ierzbickę w

7niłlćDWa z b o ż a  zpramca, -.o   K_ rr\ rhwrila t  nlćna.  Qtnlirv 1 —  M  O s t a t A r 7 n\/ w v n l k  OO* n i e  1 0 3  prOWlt lCI l*  I OlsRa Macierz ctanip ('.ip-rL-im r\ c-rnitaJn ew Foł.Aho Pr-r\r(s) Ostateczny wynik p o *  1JC 1 n a  Pf i- Po ikż Macierz stame ciężkim do sznitala św. Jakóba. Przy
boru r. 1904 Według ostatecznycn SzjĘolna, która tyle dowodów żvcz'i- czyną sam obójstw a nieporozumienie rodzinne 

Wresżcie... po wielu zakrętach, wy- danych statystycznych z ogómej ilości woś' i doznała i doznaje od S z . Nau- — Defioraeja. dn 28 b. m. o godz. 1 o 
n a s -ą p .e  V -uwu—  d a ' o r T e d ^ O S a ^ ł a d z ^ k m e ^ i f  łomła się w opończę szarych mgieł poborowych r. 1904 na terenie . -  czycielstwa, zwraca się niniejszym z Jfk ó b  Kuźnik (W ileńska 2•) zgw ałcił Izabe-
stame s.ę konkure - r ja  nasz, na ryn- ^ P ^ a ^ a^ 2d(z> J  ^  nizinnych powita. Takie szare, ciche, ifńszc yzny nie Stawiło się zaledwie prośbą do Niego. O a  pół rok i już *  O — anską. Kuzmka aresz tów m o .
1*11 ćtritiłnwvm hardro trudna. fSlic- , ,  . .—    * . i u   __o  ̂  — * * ----------  ^  ’— 1

tendencję zniżkową zboża zgramcą 
tak, że w najoliższych dniach może 
nastąpić wyrównanie cen. Wówczas bezwzględnością,

za... zmianę miejsc? (zaooznaję się. obyłam się co  chwila z okna, stolicy 
przy tej okazji, ze stanowczością, z:e na^zc-j upatrują^ 

ale i niegrzecznoś-

k «  światowym barek® trudną. —  moZność stw, erdzenia wyją!kowych
bezpie czn ymi  k on ku ien tam i  dla nas  s t o s u n k ó w  na dworcu duksz tańsk im.
są: Rumuja i Rosja. Rosja ma zamiar Chcę złożyć zażalenie na konduktora.
rzucić na rynki zagraniczne do 10 W nocy, bezpośrednio po przyjściu
i oół miliona tonn zboża; Rumunja P ^ g u  zw.ccam się do dyżurnego 
i poi nnjun urzędnika ruchu, nroszac a  tKiażkp
przeszło 2 i pół m.ljoaa tonn. Oprócz Pros °

ale jakieś uroczyste 
Chwała Bogu!

kochane W.lno. 

Kael.

Dfiirłowicz do
Postaw.

P r o c ' *  y  o ^ ^ o n g l h - m z o c f i j w s k i  (Lw ow ski
W gminach w których przeważa Ka ygodml. dla dzieci i młodzieży. 30) ig ło w a ł dokonać kradzieży iueszkam c 

element litewski lub białoruski sta- Kto bodaj chociaż cokolwiek zajmuje wej na (Sąkoflę r-leksanura W ysockieft< >zam 
wju sie wszyscy się ■ wychowawstwem dziatwy, ten Midhaleki 4). Pierzodiow sW  został pi%-

• —  /fc) P ł v t a *  n a m i a t k o w a  dla wie, iak wielkim czvnnikiem i ‘ooino- ^fym any w m iesj mm W ysockiegc i qo 

N i e z n i n e g i r  Żo/niei z 1 . *  M u  cą loZe i l a i s i ,  p isem k o .la ,„ z d z ie -  
31 b. m. w poniedziałek o godz. 1 po cka, z którern ono obeme bezpośred- św. ja k ćb a .
p. nastąpi na Górze Zamkowej prowi- y1 i*-5* czyia i może do niego pisywać — Kradzieże. Z mieszkania O Barana

:~i* 1--------     ‘ - /c----- ena 4) skradziono srebro stołowe na
5000 « .

M iłe  z łe g p  p o cz ą tk i. Dn 28 b. m.

l ' f 1= ? r io n ? f o h„ r wac)l wyme'  ! ^
“ ■    W  Ł '  r ż ?  . ^  .mierzą Plyfe - Z. Girszowskiemu (W ileńska 8) skra 

z okna wystawowego za pom ocą 
w yjęcia szybu różne towary galantery jne n .  

165 zł.

Z całej Polski.

w
biorcy

są ro
kowania ze z„aną świalowa l i im ,  P " «  '«> " a  S i M k e  drfia w k .6 - ^ s ^ s t k i e  te powork, sl oni.y Ma-
zbożową Louis Dreyfus o  nabycie p i Sażerów“. (Sp tajni wsYyjtko co ow.cKicgo. (.s) w r. 1Q2o ? ostary odparte z pod cierz do podjęcia bardzo kosz w n e j,
ooważnie-szej części polskiego zboża, ich na kole: duksztańskiej spotyka _____  Warszawy hordy Uo!s2 *wiCKie. ia,. obecnie rzeczy, t. j._ wyaawa na

Nmri o fiv Dizy zawarciu zn°sza c erpliv/ie. Nic ich nie dziwi. Uroczyste odsło* !Vcie piyty nastą- .Gwiazdki Bez czynnej oomocy je- — S t r a jk  m e ta lo w c ó w  ukon-
’ a z v Na nic me obu.zają sie). C a .  P1 w 9 paździenuKa ro. tj. dn . społeczeństwa, wydawmc wo c z o n y .  W rozwoju stajku metaiow-

kontraktu tirma ta wyp aci a p L>la zabicia czasu, w  oczekiwaniu w p O f t  na pamiątkę dnia wejścia wojsK nasze istnieć e będzie mogło. Cho- eów wytworzyło się dość zadziw ia-
cen łom a conto 10.000.000 uolarow. pociągu, zaczynam rozmowę z któ- . - . . 2 en- Żeligowskiego do \X iina. dzl °  rzecz niefirielką; bo o zaprenu- jące położenie. Związek Klasowy (P.
Rokowania te napotykają na pewne iym: z podróżnych. Miejscowy ku- K "7 V  n o -śn «j- — ( s 1 K o m ite t  b i  u o w y  nierowanie bodaj anego egzem- P. S.) pe dpisał zbiorową umowę i
-u d n ośr  ■ oowod- drooich cen biec. Pyiain go . D u k Jty .  Słyszę ®&bn° t(f dnla^  b- m. na boisku J  ch ó w  Ju t  s t a r o s tw a  r . o ł o d e c z e n -  Pjarza pisma: do każde, po.sk.e- Jzko- przystąpił io pracy, natomiast bar-

.rudnosc z pow , narzekania, Których iie j s ły zec z p> ] ł* '.eg- ° W y SI .̂ zawod) piłki s k i e g o ,  W  Wilnie został zorgamzo- jy i polecenie ozieciom szkolm-m na- nziej umi -kowane Zjednoczenie l  .
zboża w porównania z o f e r a m .r o -  kupca by| , czemś y Jnem nożne] pomiędZy mistrzem otręgu wany komitet budowy gmachów ula tego.pisma. Prośbę tę skła- w coow e Polskie i Chrześcijaósko-de
syjskiem. i rumun^kiemi, drogich ko- napjsania na b\'czej saórze. Pozatem ^  c „Pogonią i przyszłego staiObtwa dow. Mołoue- da 1 ois M iciejz SzKolna w meza- mckratyczne, do których nrzyolatały
sztów  eksportowych i trudności ko- dowiaduję się o ruchliwości haidlo- • -E ' . awf)dy zakończyły czańskiego. Na czele Komitetu stoi wodne ręce uświadomionego nauczy- s.ę żywioły radykalne, a nawet % o -
leiowvdh zdyż Dolskie koleje nie po- wej miasteczka, o budzącym się ru- Slę 1 . ] - szt4 oyło do rrzewidzenia inspektor adminisiracji p. Gintowt- ^ie stwa polskiego > ufa, że zawodu mun.Łujące zgrupowane w syndykali-
<;iidaia dostatecznej ilości lokomotyw chu oświatowym, zwłaszcza wśród zwycięstwem „Poboru w stosunku Dzi wałtowski. , nie >̂zna a byl ■*'azdki* tem sa- stycznym Związku Tokarzy t. zw.
? ‘ . „ vi,k„ d o s ta r c - ć  młodzieży' 0 "Sza(ejącej'‘ drożyźnie, a  , • . . Urząd starostwa pow. Mołodeczan-_mem będzie zapew to .iy . Biok, trwały dalej na stanowisku o-
i wagonow, Dy szybko dostarcz)c hi|a 15 d 3 20 pi Przebieg gry, pomimo że druźy- skiego iie będzie odrazu przemesio- -  E g z a m in y  w s tę p n e  w Pan- pornam
zooze, co jestkomeczuem orzy uprzed- za k[g najjepszych : aBfek j 3 zł gg ny stawiły się me w p irwszorzę- ny do m . Mołodeczna 'lecz stopmo- 4 [wowem Semmarjum , Ochroma-- Zjednoczenie Zawodowe Polskie i 
niem żądaniu gotówki. Należy przy- a o  4 zł. za kl. masła. Ta się nazywa bnyc swych składach był ciekawy, wo w miarę budowy potrzebnych skiem roz Czrj  ̂ się dn. sierpnia Chrześcijańsko - demokratyczne, wi- 
znac iż me jesteśmy przygotowani do na mię, ,cu drożyzną!... °  stroj11-’ >>* ogoni*1 byja lekka prz„- gmachów, narazie zaś p o  1/1-26 r. °  R-  ̂ r * iór.oo ont 10 2 oząc, że żywioły komunistyczne dążą
«t7vhkierrn i masowe o ' transportu i “ Wreszcie doczekuję się chwili ec?. ata,k Porni,r,°  c :ęstych urzędować tam będzie ekspozytura . — Ę g z a m m y  w s ^ p n e  do S z k o ły  dc wyzyskania sytuacji dla celów mą-

. y S . . , . . itnrńw s Przedaży biletów, okazuje ,ie ż° bi- P.oclaągrUęG pod bramkę przeciwnika starostwa, Ż e ń s k ie j  Z a w o d o w e j  im sw. Józe-  cen. i i chcąc temu przeciwdziałać
me mamy odpowiednich - ew£Korow jet z Du<szt do Wi r- kos2 I iie o -0  ' “ e - Umiał p rz y s ta ć  dobrych sytu- w  związKu z tem, jak się dowiadu- - *  rozpoczynają się 2-gt w.ćcsnia. były bardziej skłonne do ugody,
d o  magazynowania, nawet tymczaoO- gr drożej niż taki sam z Wilna -o 3<yj! V ogóle orak 2 - ran'a się- Na jemy. dla załaiwienia szeregu spraw le k c je  normalne 9-go września. Ostro- Uja vmło się to na piątkowem posie-
wego, transportów zbożowych. Dia- Dukszt *omiasi w obronie dobrym był p. dotyczących przyszłego podziału ad- bralnska 29 17. dzeniu t. zw. Komitetu akcji, na
tem. też eksoort zboża nie pójdzie Ponieważ ludzie brasławscy ni- Brami< ł!z ,Ncuv"k 5 a‘  mfmstracyjnego Wiieńszczyzny, wy- Z e b r a n i e  Klubu Piacy  . W  którern przedstawiciele Związków

:0 czemu się na kolejach Dolskich nie w,u k, ^ e s!ro,1T ,»Wilj/ grali do- jedzie do Waiszawy Inspeictor n ‘ * ón. 30 bm. c godz. . 2 1 poł Chrześcijańsko - demokratycznych p.
esfaie sie i Z“ ok 1 Lcpiarski, natomi^si administracji p. Gintowt - Dziewał- PF w sań kina „Helios odbęuzie Wąsiński i Zjednoczenia Zawodo-

ja dziwić. Trochę mi ta różnica w P' ' Jrabu'vieckl bramkarz „Wilji“ j ow ski. 1 S,F zgromadzen.e publiczne, na któ- wego Polskiego p. Oołdykowski, prze-
port zboża potrw?.— przy najlepszych cenie 5j!ei:5w przypomina znt ? hi- ^ ał sł^bo; Sę - Z1̂ wał nieźle p. Ban- _  (s ) Z a p o t r z e b o w a n i e  n a  ro -  --'m nędzie orzemawiał prezes «Klu- forsowali uchwałę za p^zystąoieniem
../nr.m^Ah ^ f\ mii*«ęipcv. Wnhpr te- cfnnA ^ /ic —  kiewicz. Dziś 30 b. m. na tym źe b o tn ik ó w .  \V tych dniach Wileń- j  racy» b. minister kolei prof. dr. do pracy. P. Berg przedstawiciel Zwiąż-

boisku rozegrają powyższe drużyny aki Urząd nośrednictwa pracy ' wysy- Kazimierz Bartel na temat „Ooecna ku Tokarzy oświadczył się przeciwko
ła do Grodna 50 murarzy oraz 3 0  ńuacja gospodarcza i nraansowa zakończeniu sira:ku.

w s-ybK.em tempu dz.wią, zarażony tym przestaję sie i ^  lv<iOK “  ' LeRiarsR. nat j
Można zgory pow.edz.ee że eks- ja r ' ph;  J  p' 9 fabow.ecki zlę. Bramkarz ,ó

taj.epszycr
warunkach 5 — 6 mies-ęcv W obec  te- storję o  „Nilskim krokodylu“ (15 me
go też pieniądze nie wpłyną tak trów długości od głowy do ogona mec — 'rewan owy’
szybko, a będą wpłacane 
przeciągu tego czasoteresu.

Jest to znaczny brak, gdyż finan­
se nasze liczą na wpływy walut za­
granicznych z eksportu w przeciągu 
2 — 3 miesięcy.

Jeśli się usunie trudności transpor­
towe, to przy szybi.iem finansowaniu 
zagranicy polskiego eksportu zbożo­
wego możemy liczyć na poważny 
sukces, zaDezp-eczający sanację na­
szej sytuacji finansowej.

Będzie to rowr eż początkiem zdo­
bycia rynku światowego dia polskie­
go zboża na przyszłość. (or.)

Informacje.
D o k o ła  z ło te g o .

— Opinja sfer giełdowych.
Nowa polityka Banku Polskiego 
została naogót przyjęta przychylnie 
w sferacn g ełdowycń. Z cnwilą, gdy 
Bank Polski zastosował się w ustale­
niu kursu do notowań faktycznych i 
całkowicie poterył zaDotrzebowarie 
walut obcych na giełdzie,.. zaczęła 
się wytwarzać sytuacja noimaina.

Dzięki ustaleniu fakiycznego kursu 
zaczną napływać da Banku Polskiego 
waluty z źródeł eksportowych, które 
dotychczas trzymane oyiy w rezer­
wie. Należy tedy mniemać, że napływ 
ten umożliwi Banków. Polskiemu 
systematyczne oddziaływanie w kie­
runku uregulowania stosunków wa­
lutowych.

ratami w ‘czącym, z powrotem zaś nawet 17

JMT &. 1 a r  z
p o  n o  j  o w y  i s z y l d ó w  

W W O Ź  N  I C K  !
W ilno, W ileń ska  17

P rzy jm u je i  w ykon yw a w sze lk ie  robo ty  
w z a k res  m alarstw a  w ch o d z ące  j a k  w 

m ieśc ie. ta k  i na prow in cji.

a ;  K i  Lśii feiisa: is ;  ^  ̂

C 2 Ą P _ K I  _ U C Z N I O  W S K I £
SZ K Ó Ł  PAŃSTW, i O O . JE Z U iT .

E. M I E S Z K O W S K I  
IJI .  M I C K I E W I C Z A  ' 2 2

Polskl' ■ Na znak protestu przeciwko unrn-
KRONIKA TOWARZYSKA. wie zaWartei z przemysłowcami w

Kobiela-lekarzDoktór

D. Zeldow icz
F rzylec. 9 - 1  i 5 - S  1 2 - 5 .  Chor. kobiece, 
raz spec. weneryczne, moczoołciow e i skó .n r 

ul. Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. Bristol

BaESS3ESE3S3SaSSSSI3SS£i&
S z k o ła

kobiet na roboty do powiatów
—  (s) Z a k o ń c z e n ie  ku rsów  u- 

m a n is ty e z n y c h  w  'D z iś n 'e  W  sobotę przeprowadzony został jedno-
dniu 27 b. m. zakończyły s.ę w Dzis- ~  i astubiny. 29 sietpnia r, b. dniowy strajk protestacyjny, w po-
nie kursa humanistyczne dla nau- ks Waieryan Meysztowicz pobłogo- niedziałek zaś wszyscy robotnicy
czycieli szkół powszechnych. Ogółem sławił w kościele św Jakuba zwia- maH ftan£tć do pracy. ,
ukończyło je 87 nauczycieli. zek matżeńsk; oomięd siost , ‘ W c g f& j pracow ał, jud 8 tysięcy

Dzięki inspektorowi szkolnemu . , - , ,  ̂ robotników. pełnym ruchu bvłv
pow Dziśnieńskiego p. J. SzuKiewi- p’ e en4 Meyszio v,czowną, cor- fabryk? wojskowe, w przeważne, częś- 
czowi, który me mało położył pracy k3 Aleksandra i Zofji z hr. Kossa- ci pracowały Lilpop, P a r o w o z ,B u r -  

  ...............................................................  nad organizacją tych kursów, praca kowskich i p. Stefanem Szostaków- mań Szwede, Norblin, Ursus i mne.
K TO  r H P F  7 A b O R .r  P i F N .A r 7 n  nie poizta na darmo, i dzis mamy skim, synem Ś. P. Leona i Ś. P. Melanji z Hzeć. / ‘'eKto*em; fabrykami stawaty 
i ć i u  G r tŁ E  z.A.<i BIL r it iN lĄ U / F! nowy zastęp nauczycieli wykwanfiko- i im;ac, l, 7 •• n g rupk komunistów, usiłujących teio
Każdy, k‘o tylko chce, może mi.ć slaly lub wa , cn ; Jm .asto w sk  n. Z „Kazjl sluhu o, rem , i a d D p u S 6 ć - o b o m S T o  „racy
poboczny zad. W a r u n k i  w y ja z d u  d o  Ha. * «  P * m »  "ilode, ol rym.,I mstep. • Z « ; t a  m r  iS k a  „ d k o w  Ppom:
Adres: D o m  T e ch n ic z .-H a ,n d lo w y  testy n y . Urząd Emigracyjny zawia- J1 y 11 eF ram od kardynała Gaspan: cia Zajścia te szvbko likwidował?

1(17° fPrllpr vVaiyzawa, damia, źe osobom wyjeżdżającym do »Ojciec Swiety ,z  Ojcowskiem uczu- pc cja.
J ułG IfiuiGl Al. Jerozolimska 65. Palestyny, obowiązanym w myśl ciem przesyła od serca Helenie Mey-

Zofja Z eldow icz  pFzepisów imigracyjnycn do wykaza- sztowiczównej'iJStefanowi Szcstakow- Ś W i a t a
w poswctai ^ ^ m y  5 0 0 - 2 5 0  skiemu z okazji ich ślub. oiogosła- ^ W « a i a .

W a ż n e  d la  F e i * y s . o w c ć w i  baoź w narzędzfac^ p ra ć y ^ d n ie m 0 ! wieńsiwo Aposfoiskie, jako zadatek —  D w a d z ie ś c ie  p ięć  ty s ię c y  
K u p c ó w  w'rześnia 1925 r. nie ‘ będą w i/dawane łask niebieskich. Błogosławi również d o l a r ó w  za w i d o k  Syn „króla

na i.owegoa, John Rockefeller, jumor, 
jest właścicielem wspaniałej willi na 
wzgórzu Pocantico, niedaleko Nowe­
go Jorku, otoczonej malowniczymi

i tanie w obrębie
atestowanych z aświadc renia na bezpłatne pasporty obie rodziny

m uzyezna
zatwierdź, przez Alinistr. W  R. i 0 . P

fi jasoiJi-Pfiwłowcz
(P ro g ra m  Ko n s e r w a to r j um ,

Zapisy uczniów

od

od 1-go 

£ o d z . 4 —6.

września

W indykujem y szybko
W arszaw y należności _ , _____ ___  .
weksli i tytułów  wykonawczych. W ind^ka- imigracyme do Palestyny, 7 czyli, ż e
c ja  pod kierunkiem wytrawnych "•'awników osoby takie winny Ubiegać S ię  O
i specjalnepo aparatu windykacyjneeo. Po- „vkłfc n a s z  in r tv n a w O Ń zd łtrra n i-
lecam y tnvadze prowincji. „Warszawski Dom '  w>Kle puSZpOi iy na . .yjazU dgram-

z..eceń* Hóża, 39 m. 18 teief. 245 — 70. c9) na podstaw.e zaświadczeń na
otrzymanie pasportów emigracyjnych, 

 - * • ' * * * kj dre w)’dane były wyżej wymie­
nionej kategorii osób przed pierw-
szym wrje3nia r- b- Wizy Urzędu

' Emigracyjnego "
k ich  zDoczen mo- n  • "  *  ■ »" CJ1 "■"* "  ~ -* - -

wy i szkoła

Po ślubie odbył się  o b ia d  w 
sa la ch  klubu Szlacheckiego, na któ­
rym p ierw szy  toast wzniesiono za gajam i i traw nikami. Ze wzgórza rcz- 
Ojca Ś-go. D ościera  się  prześliczny widok n« ca-

T E A T R Y  i M UZYKA. ‘ą okolit*  - . ,Zarzacf jednak sąsiedniego mia- 
— Ostatnie pr? dstawienie zesppłu steczka Tarrytown postanowił wznieść

Udzielane będą tylko dramatyczncgc «  Teatrze Polskim . Dziś wysoką wieżę ciśnień dla swych wo

SŁDJHOSIEłlYCH 4 °  ' " ia 20 'i s '’PaJa r- b-Z aniem 1 września r b. emigranci, i Vet>er‘a „Codziennie o 6-tei“ Bec ie ro b a> c o z-szpeciłoby zupełnie
S .  Ż Y L K IE W I C Z A ,  WArsW a ■ - -  *   *-•- - •  ‘ ' Wai" hr” ' ------W arszaw a, 

Chłodna 22.

J A G I E L L O Ń S K A  9. Zapisy od 1 w rześnia. Prospekty 

w kancelatji od 4 — 5 pp

ubiegający s ię  O paszporty ernigra- jednocześnie ostatnie pożegnalne przedsia- krajobraz, rozpościerający Się z O- 
cyjne d o  Palestyny winni w po- zespołu dram atycznego, Ju in  opusz- kteri wilii. Dla uniknięcia więc tej

Ą  i * * *  Emigracyjnego b ^ T k o
zaznaczyć, że dó wyże| wynuen.one] n0ść wileńska tłumcie pod,tży Iii przed- miastu 25 tys. dc larów, byle lylko

ŁiZSi kategorjt nie naieża. stawieni :• wieża ciśnień stanęła gdzieinaziej.
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NOWE PODRĘCZNIKI SZKOLNE

M. .ĄRCTA
Z A K Ł A DY  W Y D A W N I C Z E  Sp. Akc. w WARSZAWIE

Newy- Świat Nr. 35.

Łheitn ińskiJ .Ę jz y k a  w jakresie szkory średniej. Kridl M. Dr. Li-eraiura polska w XIX w o j  !.
T. Jl. Nauka o glosie, świetle, magne- Od trzeciego rozbioru do wystąpię-
tyzmie i elektryczności. Dla szkół śre- nia * Mickiewicza (1785-1822) (cz 11

• ,U d," ch7 (w. f ruk )' W druku). 1.50 -
Chwiał owski Z  ̂ Algebra dla klasy V szkół K w iatkow ski Sc, Les pays ae France. Pocuę- 

-- Siedmob. cznik dla k!asv VI. szkól średnich,
Fedorowicz Z. Dr. Polska. Krajobraz i cz łonek. z rys. i mapkami Francji. 4 50 —
w L  w  z , T ,nam' 1 Saganowski St. Geografja gospodarek  ze
Jesień W. S. -fcgfljjfc apgiejsję ' - .o isk i ,  zawiera- - szczególnem uwzględnieniem P okU

jacy 4000 najpotrzebniejszych wyta- 
zów, z wymową. 2.50 — 

j ę .  kie w ieżow a Z. i Slosarsku Z. Pytania i za- 
aaria ao analizy „Ogniem i mie­
czem*, z mapką K. Kulwiecia. 1.20— 

m owski Si Fszyka. Podręczn;k cna szkół 
średnich, humanistycznych.
(w druku).
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N A JŚ W IE Ż S Z Y  IN F O R M A T O R  O 
S P R A  W A C H  S Z K O L N Y C H  | W  
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

r- 1 222 a ®  a c i i
S Z K O L N I C T W A  
ZIEM I W ILEŃSKIEJ

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘ­
GARNIACH. C E N A  2 Z Ł O T E .

C Z Y S T Y . Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  
P R Z E Z N A C Z O N Y  N A  Z A K U P  £ 7 5 -  
L JO T E C Z E K  : DLA S Z K Ó Ł  PO  

■ W S Z Ł C H N Y C H

S K l E P
O B U W I A G. C H A I T W .e lk a  38

(róg Saw icz)

Zawiadamia, ze przy sklepie zosta ł otw arty
oddział gotow ych ubrań uczniowskich

wszystkich państwowych i piyw atnych gm ir.azjów  oraz 
szkół powszechnych wszystko z  n a jle p s z y c h  m a te r ja -  

i łó w  i pod kierownictwem specjalisty.'

Przyjm uje się obstalunic:.

1 i
I  I  i  

i « i *  
Ś  i  i  i

1 ® 
i  i
) ł5ł ®
$ i

asa szkół zawodowych. 1.20 — 
Ziemia w opisach i obrazach. C z . 1. 
z ryc. 4.20 —
Przez lady i morza. Część II. Z ;emi w 
opisach i obrazach. 4 części świata 
Z rycinami (w druku).

2 tomy M ^czkowskc ’J Ćwiczenia z propedeutyki fizy­
ki. Cz. ]. Światło i ciepło. - -  70

muzyki.' Dla szkółKarpowiczowa M. i K raszew ska Z. Pieśń w Reiss I. Dr. Encvk'rnedia
szkole. Wybór piosenek ułożony me- muzycznye i —
.oayczme na 7 lal ZI. I - VII. Gramalyka W ińska dla szkól wszel-

o u  u o  2 , 5 0  k i c h  t y p ó w  5   
Kazuro S. Nowe Soifeggln la lodslawae.i sy- Strasburger E. Klólk/przewodnik do zajęć p ra -

s l T  „‘eA,aCh? ,d° ' r e*i0  uĆ°  Z i y' kU ttycZrtydt z bel alk, mikroskopowej,szkół ogolr.o kształcących. 1 .2 0  —  p rz e ti 7  Kołddzieiczvk z 1 v c  1?  _
osowski M Histora S ta r o s t  a. Podręcznik Szelągow ski A Dr. Q * » je p o w  zeehne.* Cz* W

Kotodziei -vk J  Dr srrf d n K h ł. 107 rvs' *  " 7  D zie J‘e nowoczesne wyd. II. Z ryc.oa^iejczyn j . ŁJn Cw czenie  ̂ morrologji (w druku).
roślin 1 Morlęlo^ją organow wegela- Szober St. Uramaryka języka polskiego dla se- 
lywv r°ś ,|n kwralowyeb z rys. 1 . 2 0 -  minafjów nfuczydelsklcn >  druku)

i  m
£ %  1

J J  ' h">l ńL3h £ &  .M l  

S K Ł A D  M E S L I

z j e d n o c z o n y c h  s t o l a r z y

SPÓŁDZIELNIA.
Trocka 6

P O L E C A :  MeLle od najwykwintniejszych dc  
najskrom niejszych.'

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .
Tamże przyjmują zamówienia wszelkich robot 

w zakres stolarstwa wchodzących.

§ © &  j © © © <  m ©
©
©  
m

SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOW EGO  
ja£ ■& ZWIĄZKU ZIEMIAN ^  ^  G
Z A W A LN A 1 telefon biura 1 - 4 7 ;  BO C2 NICY 4 —62

SZAN UJĄCY  

S W Ó J  C Z A S
’ K o rz y s ta ją  z a w sz e  z u słu g

Bhes Rsklai
w Wilnie

ul. G a r b a rs k a  I ,  te l. 82.
w klóretn ogłaszający r;ę  znajdzie 
praktyczną radę: jak ułożyć ogłosz. nie, 
do k tórego pisma podać, w jakiem 

m iejscu umieścić i t p.

_ Za porz.dę  stę nie płac.
Kosztuje  n ied ro że jn iż w  Redakctach
a zaoszczędza znacznie fatyoi oddając w

B I O R 2 E  R E K L A K
ogłoszenia <lo i wszystkich pism 

p o lsk ich
ro sy jsk ich  1 

i Żydow skich 
codziennych i tygodniowych,

A6 - . ? L ^ K 1 l f A J P O G O P N i E J S Z E -

Darmo otrzymuje

„Księgę Handlowo - Przem y­

słowo Informacyjną WllflO14
i kto daje o g ło s z e n ia

za pośrednictwem BIURA.

Ł!5«. tfokój um eblow any 
i*  ”  w korritortowyn 

domu.Centrum Wszy- 
stk e nowoczesne w y­
gody, całodzienne u- 
trzymanie. Dogodne 
wa.unKń Dla 2 panó,.- 
lub małzeńsiw a. Gdań­
ska 6 ni. S od 12— 8 i ,

[S S ta ły m  k lije n to m  z n a c z n e  ra b a ty . ®  1
____________     N wydawnictwa .P o m o c

.. Mieszkania,
pokoje, uomy, pla­
ce, majątki t lasy. 
Kupno — sprzedaż 

dzierżav.'a.
Dom H-Iv „Zachę­
ta "  P on ow a ó-D. 

T e.elon  9—05.

2 ____^  pokoje do
w ynajęcia 

kuchnia do urządzenia

ul.  M i c k i e w i c z a  
. Nr. 24 —  6.

L o k o m  o-  
bila y sil
w ruchu do sprzedania. 
Lida, Ferma 16, U rba­

nowicz.

(fxm

S

Kołodziejczyk Dr i Sumiński St. Dr. Pod- 
ęczmk do nauki przyrody, ala klasy 

szkoi średnich, humanisłycznych, 
, 2 ryc. i Xi tabl. barwnemu

Kopczyński St. Dr. Zasady higjeny szkolnej.

Wąsik W. Tematy z języka łacińskiego. Teksty 
łacińskie do ćwiczeń dla :1. V i V- 
w oprawie. 3. —
i eksly łauńskie do ćwiczeń oiśtn. dla 

p . jr ki. VII i Vlll 3. —
cie lsk 'h ?  dla. _ semmarJ°w nauczy- Zyaier J. G e o m e t r ó w  zakres.e szkoły średniej.

IS

POLECA:

O W I E S
Ż Y TO
MĄKĘ  żytnią i pszenną
S Ł O N I N Ę
C U K I E R
SÓ L

P E D A G O G I C Z N E

Haberkantówna W. Dr. Z naszych wycieczek. Ustawy szkolne Stanisława' Konarskiego. ThD 
Wyd. II zmiemone z ryc. 4. —  < maczyła z łacińskiego W. Germam,

Pohoska H. Dr. Sprawa cswiaiy ludu w dobie Den J D '  ?t Kota! 8 ^  ’  ’’
Komisji Edukacji Narodowej 7. — Szelągow ski A. Dr. Z zagadnień dydaktyki hi- 

Spasowski Wł. Zasady samokształcenia 3"  -  W .P ro^ nach
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P A P A  D A C H O W A  
i SMOŁA KAMIENNA

ogniotrw ała i odporna na wpływy 
atmosferyczne z najlepszych surow ­

ców , z gw arancją noleca

D.H.J. IH NA1 OWiCZ i S-ka

i?®  Szkolna" wyszedł z 
druku. W ysyła się na 
i jćan ie  po otrzymaniu 
15 groszy (znac rkami). 
Księgarnia W a.jneia, 
Warszawa, Bielańska 
5 —40. (pierwsze pię- 
 .ro. front).

W ilno, Zaw aina 7. Telef. 841.

33
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A L Jto iltlb ^ łłJAiili^ Wyjazd ao  W ars/.aw y z ty tc -p 1 ' nnll<ó7 i WK ,SZ?W-
WILEŃSKIE T-WO HANDLOWO ZASTAWO WE '   ? ’

K upujem y,sprzeda)e- 
my iaotyki, sklepy, 

domy, wille, place, 
- la ją tk i ziemskie szyb­
ko i na dogodnych 
warunkach. O tganizu- 
jem y spółki akcyjne, 
firmowe z ogr. odpo­
wiedz. inne pod kie­
runkiem pierwszorzęd­
nych ekonomistów i

Nowy kata og wydawnictw własnych, obejmujący wszystkie B ff
działy wiedzy, wysyłamy na żądanie b e z " łatme. 'ą

E
v w w i  " e t t  >s i  ' E  r e  s i  e  n u n m  r ' »  i r s T r r ^ s i i - s i
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W o b e c  w o j n y  c e l n e j
Kupujcie i popierajcie w yroby tylko krajow e

Uwadze Sz. Rodziców, Nauczycielstwa i 
młodzieży szkolnej

] N O W Y  ROK SZK O LN Y P O L E C A M :

L w e 1" F a r n ' rvrL i . “ ' ° - 'U  p .p .e ry  i bloki rvs .ti­kowe, ra ro y , Cyrkle, Teczki, Tornistry O łó w k i M a je w sk ieg o , rttram ^ ir
L  sz cz y ń sk te g o  i t. p.

J  Ceny konkurencyjne. Dia szkól i ochron „ d p o w .e d n . rab at-

t  w - B  O  n  O  ^  3  1 ,
Mickiewicz-! 5. W iln o  Ś-to  janska 1

©
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&
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w  DNIU 2b — b. m. ZOSTAŁA 
O T W A R T A  PRZY ULICY
Z A R Z E C Ż N E J  5 - a.

K S I Ę G A R N I A

I SKŁAD MATERJAŁÓW  
P 1 S M 1 E  N N Y C fi

% O m  JB A. M .E
WYDAJE; pożyczki pod  zastaw  kosztowności codzien­

nie od 9-ej do 1-ej 
GOTOWIZNĘ NA OPROCENTOWANIE 

PRZYJM UJE: na dogodnych warunkach.
G w a r a n c j a  a b s o l u t n a .
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pujących intormacyj o s^ n ie- spraw p e t e n t - ” 
w Mimsterstwacn wszelk.ch instytucjach 
Państw ow ych, samorządowych, prywatnych 
oraz wszelkich informacyj z dziadziny prz e-p _  PTASZ YŃSKI 
mysru, handlu, rolnictwa i finansów. W in- 
dykujem y weicsle i sumy wszelkiego rodzą pow rócił,
jn  zobowiązań. Biuto Zleceń, Warszawa,
Źórawia 47 m ieszkania 14. T e lef. 3 0 6 —77. y.110/ 0 wew nętrzne

M .-Pohulanka lo m . 3. 
od 5 — 7 g.
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■ yg u o io n o  portfel na 
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Choroby skórne i we C Z niÓ W . zaw ierający dokum er,*
„ „ “ ' 7  rne 1 we . , osobisty wyd na im ię

. • Słowackiego 16.
; ‘ . le ty  loteryjne, różne

papiery oraz 12oo z ł. 
goiówką. Ucz.ciwy zna. 
iazea proszony jest o  
zw rot z połow ą te j 
sumy pod adresem p~ 
Szokaiski, W iw ulskiej 

go 29 m. 7 ..

TOW. WYCHO 
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Poleca na sezon jesienny duży wybór malerjałów krajowych i 
zagranicznych, o raz gotowe palta jesienne i zimowe i garniiury, 

Zakład przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych
mate.jałów.

R oboty solidna. C eny przystępne,

Akuszerka
W .  Ś m iałe  w s k a

! przyimuje od godz. 
9 do iy . Mickiewicza 

46. m. ó

Kar jera Anciutki.

jest las. Ileż w mm czaru i taje­
mniczej, wabiącej melodji... jaki tłum 
islmen różnorodnych.. Gary świai 
ponętny, po którym wędrować m o­
żną bez konca, wciąż nowe odkiy- 
wając cuJa. Każde drzewo ma swo­
ją indywidualną historję, jest takie 
właśnie, a nie inne, imało te przygo- 
0 ' ’ z zającem ogryzającym jtg o  mło- 
le nę y, z pastuszkiem łamiącym je­

go Konary, ze złodziejem leśnym, 
y .ziabnął po korze raz I drugi..> 

A mimo tc wyrosło wysokie, smukłe, 
btijne i wytęża swe siły, by po nad 
czuby towarzyszy spojizeć hen, po 
naa bon szumiące, wdał tak dziwną 

bezkresną że aż się ze zdziwienia 
chwieją ciekawe wierzchółki, kiwając 
jeden do drugiego i powtarzając so­
bie nowiny, wieści i przypowieści 
nieba, przestrzeni i ziemi i które un 
niosą gtęboKo rozrosłe korzenie i 
szerrnące, rozszeptane liście Wieści 
7 głębi tej ziemi. Wszystkie west­
chnienia niezaspokojonych umarłych, 
w szystkie tajemnice, zasilające soki 
żywotne, szlą po przez pnie smukłe 
■ silne w konary, po to, by je rcz- 
gwarzyry liście i rozśp.ewaiy na wiatr 
gałęzie. Dlatego/gdy wicher przela- 
11 je, jest w bot u taki szept po­
śpieszny i zdyszany i dlatego tak 
strasznie by s ę  chciało wedzieć 
wszystko, co  głośnym pogwarem 
zwierzają drzewa wichiom-latawcum,

k tżde gaoa przytem inaczej. D ę- 
/ pomrukują cicho, zahartowane, 

zari ,i-ęŁe w  s o b ie  i m eD rzystęone 
ia< i jakim w zru sze ń .om: jeno w je­
sieni,  gdy ir.i c iem n o  —  zielone li­
ście wilgoć rdzą okryje, sz e le szcz ą  
głośniej, jakby starzy ryce tze  cnrzą-

sciu bromą, czy pancerzami. Miękko 
słodko śpiewa liśćmi brzoza, płacz­

ka rozlewna, jsokłonna wiatrom i bu- 
rzom; głupio i sucho powtarza wciąż 
te same beztreściwe meiodje sztyw­
nâ  osina trzęsąca się bez powodu. 
Milczącą^ jest jarzębina strojnisia, 

rasą jagód, w jesieni, dumna, 
a najpiękniej śpiewają sosny, poważ­
ną i przejmującą opowieść, o naj- 
głęoszych tajemnicach ludzkich..

\ szystkie te glosy zlewają się 
w chor wymowny i odurzający ^wa­
rem, u stóp olbrzymów poszeptują 
gąszcze leszczyn; Ozyn, chwieją się 
małe zak ęsłe łączki, porosłe rudym 
trawskiem, wikswą szczeciniastą, któ­
rej żadne bydle tkać nie chce. Wiel­
kie kiście demno-purpurowych kwia­
tów, wyjaskrawiają się na spalonych 
poiapach, wśród czerwieni poziomek 
i malin. Taprocie, 2 wieczn.e zaklę­
tym czarem nocy świętojańskiej, rosną 
ciche, jjemnicze, i kryją w kielichacn 
isa  skarby, oające panowanie §|nad 

ludźmi... uaJej, aalej, w głąb, w serce 
boru!.,. Oto rojsteczki płowe, o 
r .chach wymukłyeh,jasnych, jak brudne 
włosy ozieci wioskowych, z blado­
zielonym odcieniem: stopa kołysze
sie na tych wklęsłych przestrzeniach, 
dnach wyschłych jezior, piszczą za 
każdym Krokiem uginające się kożu­
chy mszaru i mętna woda znaczy 
krok przechodnia. Nie dobre to mie,- 
sce: piesi, i rdza okleja- pokręcone, 
csiorc- chojary i brzózki biedne, wątłe, 
jak dziewczęta po zimie w Kurnej 
chacie spędzonej, wjehyiające się na 
przednówku, w poszukiwaniu sło­
necznych promieni. Złomy drzew, za­
rosłe brodami mchów, grzybów mięk­
kich i gąbczastych, rozpadają się w 
ohyoną gnti.znę, jak-es, nawet w 
dzień, opary, dymią lekko z tego za­
tęchłego miejsca, gdzie cierpm za­
pach bahuniu, czar— ziela, , odurza.

j s k i c i  t Wjuawce -  b u i . . s , a w  M a c k ie w ic z .  Keuaktor uopowied

Po puszystem podłożu, jaskrawią się 
rozsypane jak rubiny krwi kropel, 
zurawiiy, bujne, soczyste, na nikłej 
niteczce łodygi niewidzialnej, przymo­
cowane do krzaka. Wilcza jagoda, 
pijanica, rosną tu bu jn ie , ' dzieciom 
na pokusę i śmiertelne niebezpieczeń­
stwo, dLźe, opasłe trzmiele bęcają o 
łodygi ziół a dołem przemyka się 
wśród złych ziół żmija,— gadzina ru­
da, lub gorsza jeszcze, żelazna, o cu­
dnych, błękitnycn błyskach stalowej 
sukienki j syczącem żąuełku, które 
niesie jad, niechybnie zabójczy. Nie 
dobre to miejsce.

Milsze stokroć, swojskie i wesołe 
są piaszczyste wzgóreczki, wrzosemipo- 
rosłe, kędy wygodnie kopie swe no­
ry „ryży“ lisiura-chycior i znosi dzie­
ciom kury wioskowe, wyrzucając tyl­
ko żółte łany i głowy na skraj lasu. 
Tam się w liljowe, gęste Iwiatki, po 
których tańczą i śpiewają słodkie 
pszczoły, utula szary biedak, zając, o 
wiecznie urnierającem z trwogi tętnie 
serca i zdradliwych uszach, po nad 
głupio wytrzeszczonemi oczami, pa- 
trzącemi na raz na oba bok w ciąg- 
łem poczuciu nieoezpieczenstwc.

Na skraju lasu, na wzgórzu, chata 
leśnika. Pożal Się Boże, rudera, dziu­
rawa jak sito. C o  chcą z nią robią 
poty roku: w jesieni deszcz zalewa 
wszęctz;e, zimą mróz szronem osiada 
na czarnych, przesiągłych aymem 
ścianach z beiek, przetykanych mchem, 
o każdej porze gwiżdże, gdy chce, 
Wiener przez szpary, przez malutkie, 
przyziemne okienka, o spalonych szyb­
kach, a wciąż i w c ą l  sączy się w ko­
ło, zapełnia izbę mgłą wonną i gry­
zącą oczy, dym kopcącego ogniska 
kurzej chaty. Żama w kącie sieni 
skrzypiące i piszczące ciężkim ka­
mieniem, mielącym zboże na chleb, 
czarny, kwaśny i kleisty, pod piecem 
kury, króliki i czasami; jak dobrze

mroz orzycisnał parsiuk, kot także 
gdzieś tam się wałęsał. Wiadro z 
mętną, pachnącą mchem leśnym w o­
dą do picia, i Kubeczkiem obok, ławy 
dwie, w tóg chafy się schodzące, 
przed, niemi stół, nad r.:em: zapatrzo­
ne do cna obrazy św :ęte, dalej ką- 
aziel, kuterek. Darłogi ze szmat i 
kożuchów niewietrzone, 1 niesłane, 
pełne pcheł, pluskwy w szparach, 
prusaki yv cieple Dieca, tam że ce­
brzyki z jadłem dla żywioły, nieczę­
sto myte sagany i garnki, hładysze z 
z mlekiem, pudełko od tytoniu z ma­
chorką, a drug'e z solą. Prócz tego, 
cóż jeszcze? A, mucny w przestrzeni 
brząkające swe serenady, oblepiające 
belki ruchomą czarną czapą, komary 
bzykające wieczoram1 i p'jące z wam- 
pirową rozkoszą krew uśpionych, 
no... i wszy oczywiście, w głowacn 
zwłaszcza płci p ęk.tej, zamieszKującej 
tę leśniczówkę aworską,

Jest jesienny ranek. Jedna z 
najprześliczniejszych rzeczy _ na tej 
ziemi, . wszystko w koło jest tak 
rozkoszme piękne, ze nusza ludzka 
pije przez oczy, bez tchu, do z a ­
chłyśnięcia się, całą barwność, sub­
telny wdzięk krajobrazu, który otacza 
się miękkiemi, opalowerni mgłami jak 
śliczna kobieta umierająca z żalu, ze 
opada z niej młodość i krasa. Ale 
jeszcze się żegna ze światem, jeszcze 
chce mu zostawić po sobie wieczne 
wspomnierie, ‘ jeszcze musi być tą 
niezapomnianą, wrazić się w myśl, 
uczucie i wyobraźnię tak, by wszyst­
ko mne znikło na długo, by iść za 
nią zamagretyzowanym wzrokiem, z 
trwogą, tik oto wnet nie będzie jej 
juz nigdy! Na chwilę, głupie serce 
ludzkie 'zapomina, że będą inne, 
równie cuane jesienie i inne, cudne 
kobiety na drodze życia... Że zawsze 
ktoś, gdzieś i kiedyś, będzie odczu­
wał czar, płynący z pięKna lasu, pól

i wzgórz, oczu i ust, że będzie z tej 
symtonji pocałunków wiatru i warg, 
z tej meiodji kroków, gestów, po­
szumu i szelestu, brał rozkosz, jeśli 
ją wziąść będzie umiał, i niszczył ją, 
i siebie, i szedł jak olędny w be7.cel 
i w Bezsens, a za nim odradzać się 
będą te same uśmiechy natury i 
kobiety, umierające . w . żalu, ale 
drwiące.

Z  błękitno - białawo - liliowego tu­
manu mgły, rozcieranej jak pył pa­
stelu na ścianie lasu, wynurzają się 
rude, żółte, czerwone i złote, krągłe 
korony di zew, u stóp ich, na skraju, 
w cieniu błękitnym, łąka jest tkana 
srebrem szronu, który się mieni zie- 
lono od traw, a purpurowo lub zio’o 
od liści, przyszytych mrozem do kró­
lewskiego całunu jesieni, ■ 

i W błękitnem. zda się zastygłem 
w kryształ powietrzu, płyną, jak mo 
tyle, jaskrawo żółte liście, znacząc się 
na tle ciemno-zielonych, nudnych sv.’ą 
niezmiennością, łaDczastych świerków, 
jaskrawo, zioio, jak rzucane talary 
uciekającej od złych mocy królewny, 
lub gubiony pr^ez chciwego kmiotka 
skarb paproci

Jest jeszcze wiele innych pięknoś­
ci w tym krajobrazie... jest tęskna du­
sza tego kraju, w tej ciszy, w tym 
zapachu grzybów, pleśni, „moczuły" 
i dalekiego dymu, jest odosobnienie 
się od całego świata, ^tajemniczość 
piei womych istnień, której me zro­
zumie człowiek przerafinowany i błą­
dzić będzie wśród nich, jak w tym 
borze, bez oróg, oe2 petnu. Opodal 
chaty - leśniczówki na kartotianiski , 
kędy wśród burej z.emi, porozwala- 
nej motyką, walają się miękkie, pom- 
dlałe łodygi, , chrząkając < półgłośnie, 
szuka ryjem 1 maluiKich, różowych 
karto.li, wieprz bruano-żółty, w czar­
ne wielkie b ty . Gdy znajdzie sma­
kowity korzonek słodkiego perzu

mlaska i stęka z rozkoszy, potrząsa 
ryjem i kicha różowym nosem, zje- 
źając ogromną szczecinę na grzbiecie. 
nagle rzuca swą ucztę, zfbem spusz­
czonym zawzięcie i rechotem starego 
satyra... Z za krzewów głogu, ‘ malin, 
leszczyn wysunęło sie elhątko tych 
obszarów, jego Tytanja i ostatni a-- 
kord melodji, którą gra niepojęta t a- 
jemmca czasu i przestrzeni. .

Bez błędu narysowała jej kształty 
natura, bez najmniejszej niedokład­
ności wyrzeźbiła te smukłe małe no 
gi i ręce, sine teraz z zima i brudne 
od ubiegłej niedzieli. Z miłością, ja­
kiś twórca niewidzialny, delikatnemi 
paicami urobił ten cudny, czysty pro- 
til, o prostym, sucnym nosku, o us­
tach bladawych, klasycznie harmo­
nijnych ale zaciętych czemś twardo.. 
oyć może że na tajemnicy urodzenia 
swej piękności. Y ło sy  <ak skrzydłan 
krucze, aż błyski stali na tej żałob 
nej czerni, ogarniętej wypłowiałą 
chustczyną, a oczy... niezapomniane, 
jedyne oczy, siwe i przezroczyste w 
spekoju, a przy wzruszeniu,h milczą- 
cem nav'et, mieniące się zielonyrm 
szmaragdowym blaskiem, wszystkich 
leśnych ziół i gąszczów. B 'w i pędz­
lem mistrza nakreślone i rzęsy, aż 
za długie, aż się plączą, aż cień rzu­
cają na poiiczki, o cerze przydym ionej, 
żółtawo-czarnej, jak na poi tretach na 
które uługo nikt nie patrzał, w sta ­
rych dworach, lub • zapomnianych 
kąiach galerji. „Kukuśka, Kukułka, 
cius, ciuś, KukuŚKa, idz" durny, tyko  
że z nóg me zwalił..,* mówi dźwięcz­
ny, jak najszlachetniejszy aliaż meta­
lów, głosik. Duży wieprz arapany pc> 
grzbiec.e krzęka z rozKOSzy, a inaia 
śmieje się do niego zębami jak mig­
dały.

— To właśnie jest Anciutka.

Hel. Romer.
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